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S ą d  o k rę g o w y  w  K ra k o w ie  
W y d z ia ł IV .
D n ia  15  k w ie tn ia  1932 .
S y g n . IV . 52/32 .

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł IV , w  K r a k o ­
w ie  n a p o sied zen iu  n ie ja w n e m  w  dniu d z i­
s ie jszy m  po w y słu ch a n iu  w n iosk u  P ro k u ra ­
tora  S ą d u  o k ręg o w e g o  w  K ra k o w ie  w y d a ł 
n a stę p u ją c e

p o sta n o w ie n ie :
I) Z a tw ie rd z a  się  po m yśli §§. 489, 493 

au str. proc. k arn . zarząd zo n ą  i w y k o n a n ą  
p rzez  S ta ro s tw o  G ro d z k ie  w  K ra k o w ie  k o n ­
fisk a tę  czasop ism a „H a sło  P o d w a w e ls k ie "  
Nr. 16  z 17/4 . 1932 . z pow od u  tre śc i:

1) a rty k u łu  zam ieszczo n ego  n a  stron ie  
2 p. t. z a c z y n a ją cy m  się  od s łó w  „P rz e z  
c z e rw o n e  m o rze" do s łó w  „p o p ły n ie  s tru ­
m ien iem ", od s łó w  „ T a k i  n a sz "  do s łó w  
„u  W a s ? " ,  od s łó w  „O lb rzy m iem i c z e rw o n e  
m i" do s łó w  „N ie m ie c  i A u s tr ji" ,  od s łó w  
„ Z  d u sz " do s łó w  „z re sz tą  b e z p o d sta w n a ”  
i od s łó w  „ż y d  m ię d z y " do s łó w  „w  a w a n ­
g ard z ie  a n ty sem ityzm u ".

2) a rty k u łu  zam ieszczo n ego  n a  str. 1 .
p. t. „Ż y d o w sk a  ślin a  u stóp  w ie lk ie g o  uczo 
nego  i a n ty se m ity "  od s łó w  „N iech  w ied zą  
do s łó w  „sw o jem  c ie le " .

3) a rty k u łu  zam ieszczo n ego  n a  str. 3
» . t. „R o z p ija c z e  i d em o ra liza to rz y  ludu poi 
sk ieg o  ż y d o w sc y  sz y n k a rz e "  od s łó w  „ż y d  
sz y n k a rz "  do s łó w  „ i  m ie sz cz a n in a " i od 
s ło w a  „lu d z io m " do s łó w  „w sz e lk ie j m o­
ra ln o śc i" .

4) a r ty k u łu  zam ieszczo n ego  na str. 3.
p. t. „ R o z p a c z liw y  odruch  sam o ob ro n y n a ­
szego  sp o łe c z e ń s tw a "  od s łó w  „T e n  n a ja z d " 
do s łó w  „ ż y d o w sk ą  in w a z ję " ,

51 a r ty k u łu  zam ieszczo n ego  na str. 4. p. 
t. „B a g n o  w  ży d o w sk im  sa lo n ie "  od s łó w  
„ I  k tó ż  w ię c "  do s łó w  „z a  sre b rn ik i ż y d z i!"  
i od  s łó w  „ je m u  p o d o b n y c h " do s łó w  „ i  k a - 
■ a ljo m " a lb ow iem  tre ść  ty ch  u stęp ó w  p o ­
w y ż sz y c h  a r ty k u łó w  z a w ie ra  znam iona w y ­
stęp k u  z §. 302. u. k.

H) Z a k a z u je  s ię  d a lszeg o  ro z szerza n ia  
sk o n fisk o w a n e j t re śc i p o w y ż sz y c h  a r ty k u ­
łó w , a  z a k a z  ten  m a b y ć  o g ło sz o n y  w  p r z e ­
p isa n e j fo rm ie  w  n a jb liższym  n u m erze c z a ­
sop ism a „H a sło  P o d w a w e ls k ie "  i w  D z ie n ­
niku  u rzęd o w ym .

III) C a ły  n a k ła d  sk o n fisk o w a n e g o  druku 
m a b y ć  zn iszczony.

P rz e w o d n ic z ą c y : P ro to k u la n t:
P re z e s  S ą d u  o k rę g o w e g o : (-—) A s te l w r.

(— ) D r, C z e rn y  w r.
Z a  zgod n ość :

G ru d z iń sk i se k re ta rz .

Sąd o k rę g o w y  w  K ra k o w ie  
Wydział IV.
Dnia 19 . IV . 19 3 2  r.
S y g ® . IY , p r . 54/32.

S ą d  o k rę g o w y , W y d z ia ł IV . w  K r a k o ­
w ie  n a p o sied zen iu  n ie jaw n em  w  dniu  dzi- 
s ie jsay m  po w y słu ch a n iu  w n io sk u  P ro k u ra ­
to ra  S ą d u  o k ręg o w e g o  w  K ra k o w ie  w y d a ł 
■ u stę p u ją * *

i
postanowienie:

I) Z a tw ie rd z a  się  po m yśli §§. 489, 493. 
au str. p ro c. k arn . zarząd zo n ą ' i w y k o n a n ą  
p rzez  S ta ro stw o  G ro d z k ie  w  K ra k o w ie  k o n ­
fisk a tę  czasop ism a „H a sło  P o d w a w e ls k ie "  
N r. 17 . z 24. IV . 19 3 2  r. z p ow od u  treśc i:

1) a rty k u łu  zam ieszczo n ego  na stron ie
1 i 2 pt. „Ż y d z i m uszą o d e jść "  od s łó w  „Z a  
to w s z y s tk o "  do s ło w a  „k a to m " w tem  s a ­
m em  zdaniu.

2) a rty k u łu  zam ieszczo n ego  na stron ie
2 pt. „P ie rw s z y  odruch b u d z ą cy ch  się W ę ­
g ie r "  od s łó w  „te n  c h y b a "  do s łó w  „w  nich 
s z y b y "  i od s łó w  „W e d le  n aszego  zd an ia" 
do s łó w  „ch o d z i lu zem ".

3) a r ty k u łu  zam ieszczo n ego  na stron ie  
4 pt, „ C a łe  ży d o stw o  p rz e ż a rte  kom uni-

I N S T R U M E N T A  M U Z Y C Z N E !
S K R Z Y P C E , M A N D O L IN Y , G I T A R Y  E T C .

POLECA DLA SZKÓŁ NĄJTANIEJ

8  Y  M  F  O  N  J  A “
K R A K Ó W ,  W I Ś L N A  1 0  K R A K Ó W .
S K Ł A D  G R A M O F O N Ó W , P Ł Y T , A P A R A T Ó W  R A D JO W Y C H .

zm em ” od s łó w  „k a ż d y  a le  to k a ż d y "  do 
s łó w "  n a sz e j św ia d o m o śc i" .:

4) a r ty k u łu  zam ieszczonego  na stron ie  
6 u g ó ry  w ty tu le  z a cz y n a ją cy m  się  od s ło ­
w a  „Ż y d z i"  a  k o ń czącym  się  sło w em  „ Z a ­
g łę b ia " , o raz  w  u stęp ie  od s łó w  „Ś lą s k  
n a sz "  do s łó w  „z  pod  n ó g " i od s ło w a  
„P la g ą "  do s ło w a  „o sz u s t" .

5) a r ty k u łu  zam ieszczo n ego  na stron ie
6 pt. „Ż y d  k a to w ic k i w  w ied eń sk im  k ry m i­
n a le "  od s łó w  „W  K a to w ic a c h "  do s ło w a  
„p o d ło ść " .

61 a rtv k u łu  zam ieszczo n ego  - na stron ie
7 i 8 pt. „Ż y d z i p o śre d n ic y  ku p n a i s p rz e d a ­
ży  od s łó w  „ż e  c h c ą c y "  do s łó w  „hand lu  
p rz e p ro w a d z a ją "  i od s łó w  „ c z y  s ta le "  do 
s l’° w a  „ p ija w k i" .

7) a r ty k u łu  zam ieszczo n ego  na str . 8 pt. 
„Ż y d z i w  S ta sz o w ie  tw o rz ą  n o w ą  w a lu tę  
o b ie g o w ą  od s łó w  „Ż y d  w y z y s k u ją c y "  do 
k o ń ca , a lb o w iem  tre ść  w sz y stk ic h  w ym ien io  
nych  a r ty k u łó w  z a w ie ra  zn am ion a w y s tę p k u  
z p a ra g ra f . 302 uk.

II) Z a k a z u je  s ię  d a lszego  ro z szerza n ia  
sk o n fisk o w a n e j t re śc i p o w ż sz ych  a r ty k u łó w  
a z a k a z  ten  m a b y ć  o g ło sz o n y  w  p rzep isan e j 
form ie w  n a jb liższym  num erze czasop ism a 
„H a sło  P o d w a w e ls k ie "  i w  D zien n iku  u rz ę ­
dow ym .

III. C a ły  n a k ła d  sk o n fisk o w a n eg o  druku  
ma b y ć  zn iszczony.

P rz e w o d n ic z ą c y : D r. C zern y , w r. P r e ­
zes S ą d u  O k ręg o w eg o . —  P ro to k u la n t: K o ­
b y la rz . w r.

W pajęczej sieci
i  w  s e r d e c z n y m  u ś c i s k u  ż y d o s t w a .

O N IE N A W IŚC I R A SO W E J. —  D ZIW N A W RAŻLIW OŚĆ. —  N A  ICH N U T Ę  
D Z IE ! —  TON, K T Ó R YB Y IM DOGODZIŁ. —  CZEM  ŻYDOSTWO J E S T  SI

Z NAM I S T A N IE ?

Kraków. 26 kwietnia 1932.
Są, którzy powiadają: Nie wzbudzaj­

cie nienawiści rasowej, nie otwierajcie 
ludziom oczu na niebezpieczeństwo ży­
dowskie, niech naród śpi w miłej nie­
świadomości, bo dość będzie miał czasu 
na narzekanie i rozpacz, gdy się obu­
dzi oplątany misterną żydowską siecią.

Są jeszcze tacy, w których przewra­
żliwienie kulturalne zatarło instynkt sa 
mozachowawczy i ci zdziwieni i wołają: 
Czyż się tak godzi? Czy taka walka bru 
talna jest godną nas ludzi XX-go wie­
ku? Przyznajemy —  mówią oni —  że 
żydzi nas zalewają, że oplątują nas tą 
siecią swoich interesów, że w ich uprzej 
nym kupieckim uścisku trzeszczą nasze 
kości, ale oni to robią tak kulturalnie, 
tak zgodnie z etyką kapitalistyczną, że 
naprawdę nie uchodzi opierać się im 
brutalnie, po hitlerowsku, pięścią.

Tak mówią nam różni zpacyfikowani, 
rzekomo państwowotwórczo usposobieni 
obywatele, spadkobiercy charakterów7 
tych, którzy kilkanaście lat temu śpie­
wali pełną piersią: „Gott erbalte...“  i

„Boże carja chrani“  i upodlali swoje 
dusze wobec zaborcy.

Ludzie tacy rodzą się i teraz, nie są 
oni produktem tylko niewoli, rodzi ich 
i wolna polska ziemia.

Ludziom tym i ich sjeście dogadza 
uleganie wszelkiej sile i brzydzą się oni 
każdą walką.

Ludziom tym dogadzałoby, gdyby ta­
kie np. nasze „Hasło Podwawelskie" —  
pisało:

Żydzie! ściskający nas tak serdecz­
nie, żydzie polski! Znalazłeś przed wie­
kami w naszej ziemi gościnny przytu­
łek, ciepły kąt i tego zabierać ci nie 
myślimy.

Rozradzaj się na naszej ziemi, jak 
gwiazdy na niebie, jak piasek morski, 
przerośnij tych 10  proc. — stań się wię 
kszością z mniejszości, a my wszystko 
co cię w twoim rozwoju krępuje rozluźni 
my i usuniemy. Żydzie, nasz serdeczny, 
od setek lat, druhu, zabieraj nasze zło­
to wszelkim możliwym sposobem, ko­
rzystaj z naszej niezaradności, z nasze-

I DO ICH GUSTU . —  P A N U J Ż Y -  
L N E ?  —  N A S Z A  W A D A . —  CO S IĘ

go warcholstwa, z naszej lekkomyślno­
ści, zbieraj złoto, oszukując skarb pań­
stwa, unikając ceł, rujnuj nas konku­
rencją tańszą o te dwie płacone przez 
nas solidnie pozycje, a my tylko uśmie­
chniemy się pobłażliwie, bo to przecież 
takie niewinne, takie błahe, że nie w ar­
to o to robić chryji.

Pod naszą troskliwą opieką, wśród 
serc słowiańskich, nie bój się. M y wie­
le rzeczy, które potępiamy u siebie, w 
tobie pochwwlimy. My ci nawet nie ma­
my za złe, że 90 proc. zdrajców kraju i. 
Państwa, komunistów —  to żydzi. My 
wiemy, że twoje dzieci w czerwone ja -  
csejki, rzuca ta okropna nędza, ten brak: 
środków do życia.

Biedne Dry Oryngi, różne biedne two  
je litera ty, to ofiary polskiego kapita­
lizmu, więc cóż dziwnego, że z gardeł 
ich, ściśniętych łzami, w yryw a się ryk  
III-ciej Międzynarodówki ?

To takie przecież proste, takie jasne, 
że dziwić się należy tym władzom, któ­
re zamiast nagradzać za ideowośe, za­
mykają was do „Pawiaków", Brygidek..



„św. Michałów“ i t. p. twierdz imperia­
lizmu polskiego.

Dziwić się należy, że tę dzielną mło­
dzież sjonistyczną, bundowską i orto­
doksyjną miast nagradzać sowicie szka 
luje się procesami, a pp. prokuratorzy 
porównywują ją  ze zdrajcami. Dziwne 
nieporozumienie!!

Albo cóż to szkodzi komu, że Tuwimy 
Szyki, Kuhny nadają dziś ton naszej 
sztuce i literaturze, że wieńczymy lau- 
rami skronie Luferów i Imbrów, że 
bezwstyd filmów żydowskiej produkcji 
demoralizuje nam dzieci? Cóż to szko­
dzi?

Albo kogo wyprowadza z równowagi 
to. że syci już grosza, zapragnęliście 
ziemi, tej ziemi, którą myśmy krwią 
spłacili ?

Czyż nie macie prawa kochani nasi 
polscy żydzi sięgać po ziemię, po której 
deptać pozwolono wam tyle wieków?

Chodź żydzie, ściskaj nas coraz sil­
niej, aż do sadyzmu, oplątaj nas siecią, 
w której splotach tak nam wygodnie le 
żeć. Mamy w nich wymówkę dla naszej 
bezczynności i lenistwa.

Panuj żydzie, zajmuj prasę naszą, •—  
weź wr pacht nasze prywatne szkolni­
ctwo, nasze placówki kulturalne, całe 
nasze życie, a my ani słówkiem nie za­
protestujemy, ba nawet potępimy tych 
różnych Cuzów, tych Hitlerów, Buday‘ 
ów, którzy tak brutalnie sobie z tobą 
poczynają.

My z bardarzyństwem, nawet obron- 
nem, nie chcemy mieć nic wspólnego. 
My naród o tradycjach bezprzykładnej 
tolerancji, naród, który nic niema do 
stracenia, któremu żydzi tyle dobro­
dziejstw’ wyświadczyli, chcemy żyć w  
zgodzie z żydostwem, choćby za tę zgo­
dę trzeba było zapłacić całym bytem, 
i szczęściem. Wszystko, dla tej świętej 
zgody.

Taki ton, taki stosunek do żydostwa 
dogodziłby niektórym naszym filosemi- 
' ora żywiącym dla żydów pietyzm i u- 
czucie, których się częstokroć skąpi wła 
snym rodakom.

I żydostwo jest właśnie silne u nas w 
Polsce tą sympatją, jaką darzą je sami 
Polacy.

Cóż więc dziwnego, że wobec takich 
nastrojów zawiera się różne polityczne 
i niepolityczne pakty z żydostwem, że 
pisma antysemickie świecą białemi pla­
mami konfiskat, że żydzi coraz śmielej 
zajmują nasze placówki ?

Tu nikt nie winien tylko my sąmi.
My Polacy, nie potrafimy wytrwać w  

niczem. Nasz słaby charakter nie po­
trafi utrzymać ciężaru podjętej idei an­
tysemickiej przez czas dłuższy.

Minęły dnie listopadowe, obryzgane 
krwią młodzieńczą i dzisiaj niema po 
nich nawet śladu. Sklepy żydowskie 
znowu pełne. Żydzi odwokaci znowu prze 
ładowani naszemi sprawami, oklaskuje­
my żydów po różnych konkursach, ca­
łujemy się z nimi i jest wszystko po sta  
rema.

Nas porusza tylko afekt, entuzjazm, 
oburzenie, lub gniew, nie stać nas na 
czyn konsekwentny, obrachowany i ce­
lowy.

Dlatego jeśli nad tą wadą naszego 
narodowego charakteru przejdziemy do 
porządku dziennego, jeśli ostatnie słowo 
u nas będą mieli ludzie ulegli, słabi i 
tchórzliwi, to zginiemy w pajęczej sie­
ci i w serdecznym uścisku żydostwa, 
jak ginie w naturze wszystko, co słabe 
i do życia nieprzygotowane. Es.

m m s , .....

’ 5Z L IF 1A R N IA  S Z H Ł A  , L U S T E R  !

: tazimierzâ WORONiEĆKIEGO i
■ Wykonuje lustra belgijskie meblowe, .
‘ lustra w gotowych ramach. Szyby 1
| szlifowane belgijskie, czeskie i krajo j
i we. Gabiloty, szklane cukiernicze, <
1 i masarskie, szyby do automobi- ■
J li itp. — Odnowiania starych luster. j
; Kraków, Plac Szczepański 7. w podwórcu ;
; Teł. 163-47. Tel. 163-47.. ■

ZN AK O M ITE PŁÓ TN A L N IA N E , na

wszelkie bielizny: Osobiste, pościelowe, 
stołowe i kościelne. Również: chustecz­
ki, ręczniki, ścierki, leżaki, materace, 
silne cajgi-struks i t. p. tkaniny, poleca:

JÓ Z E F  JÓ R A SZ  

Przemysł tkacki —  Korczyna, pw. Kro­
sno. Konto P. K. O. Nr. 408.455. 

(Próbki prześle, po otrzymaniu 1 — 2 zł. 
znacz, w liście). Można także bez pró­

bek zamawiać towary!

Gdy sztandar Panaryjski zaszumi nad całym światem!
E X  O R IE N T E  L U X ! —  SIEDMIOGRÓD K O L E B K A  RUCH U P A N A E Y JS K IE G O . —  N IEM CY, W Ę G R Y  I RUMU- 

N J A  —  A  K IE D Y  P O L S K A ? —  OTWÓRZMY DRZW I N A S Z E  ID E I P A N  A R Y JS K I E J .

Sztandar ten podniesiono w Siedmio­
grodzie. Zwolennicy prof. Cuzy, Buday1 
iści i Hitlerowcy podali sobie ręce do 
walki z panżydowskim frontem.

Niestety inicjatywę tę ubiegło już ży 
dostwo o lat kilkadziesiąt. Dzisiaj istnie 
je już wszechświatowa żydowska orga­
nizacja a walka z nią odbędzie się tylko 
na międzynarodowym terenie.

Rozbity nacjonalistyczny antysemi­
tyzm byłby w tej walce skazany, z gó­
ry, na niepowodzenie.

Lepiej jednak późno niż nigdy —  do­
brze się więc stało, że ze wschodu za- 
żydzonego, z zawojowanej przez żydo­
stwo Rumunji wyszło światło oświetla­

jące groźbę żydowskiego najazdu na 
narody aryjskie.

Idea taka powinna była jednak wyjść 
raczej z naszej Polski, niż z Rumunji. 
Polska mająca 10 %  żydów jest więcej 
zagrożona, niż obarczona 5 %  żydostwa 
Rumunja.

Stało się jednak inaczej. Polska jesz­
cze śpi. —  Ruch antysemicki w Polsce 
nie przybrał jeszcze takich rozmiarów, 
by można nim zaimponować obcym, by 
mógł przodować sprawie panaryjskiej.

Mimo to jednak i te masy, które zor­
ganizowało już „Hasło Podwawelskie" 
czekają na rozkaz, by stanąć pod sztan­
darem, na którym widnieje symbol wal­
ki z żydostwem: Krzyż.

Polska nie chcąc zatonąć w żydow­
skim potopie musi otworzyć na oścież 
drzwi tej wielkiej idei. Musi do naszej 
Ojczyzny zawiać świeży ożywczy wiatr 
i wynieść z niej żydowski zaduch i to 
śmiecie, które żydostwo w  nasze życie 
społeczne naznosiło.

Narody aryjskie pozbywszy się ży­
dowskich kapitalistycznych interesów, 
nie kierowane przez żydostwo daleko ła­
twiej pogodzą się na tej panaryjskiej 
platformie, niż w filosemickiej „Lidze 
Narodów".

Przyjdzie czas, gdy sztandar panaryj­
ski zaszumi nad całym światem, budząc 
go do walki z duszącą go zmorą żydo­
stwa.

Ktoby na Polsce nie chciał wytargować autonomii?
S Z Y B K I Z OKNA, G W IAZD K I Z N I E B A , AUTO NO M JI ŻYDOM! —  N IE O D P O W IE D Z IA LN Y  I  L E K K O M Y Ś L N Y

W YW IAD .

Ktoby dziś na Polsce nie chciał w y­
targować autonomji?

W szyscy!
Chcieliby jej Rusini, Białorusini, L i­

twini, Niemcy, Łemkowie, chcieliby jej 
nasi Czesi, słowem wszystkie reprezen­
towane i niereprezentowane w Sejmie 
mniejszości narodowe.

Gdy pragnienie tych odrobin narodo­
wych usprawiedliwiałyby względy terry 
torjalne to już zupełnie niezrozumiałe 
są dla nas Polaków żydowskie dążenia 
do zupełnej antonomjl.

A  dążenia te jednak istnieją.
Naród nie rozwinięty wszechstronnie, 

naród m ający tylko nienasycony kadłub 
chce zostać państwem w granicach na­
szego Państwa.

Te dążenia w obecnej chwili objawił 
niedwuznacznie żydowski organ „Mo­
ment".

Współpracownik tej gazety udał się 
po wywiad w  tej sprawie do redaktora 
„Głosu" wileńskiego p. Mackiewicza.

Redaktor ten, jako monarchista usi­
łował już nieraz obdarzyć Polskę swoje- 
mi pomysłami. I  obecnie p. M. udzielił 
żydom parę lekkomyślnych i niewczes­
nych obietnic. Obiecał im „Niderlandy" 
autonomję.

Pomysły p. M. przedstawiają się jak  
następuje:

„Zdaniem mojem —  oświadczył pos. 
Mackiewicz —  powinien rząd kroczyć 
przedewszystkiem drogą udzielenia lud­
ności żydowskiej w Polsce szerokiej au­
tonomji".

„Jeśli chodzi o autonomję to powinna 
się ona opierać w pierwszym rzędzie na 
samorządzie gmin żydowskich. Należa­
łoby je rozbudować i wyposażyć w sze­
rokie prawa. Na wzór gmin miejskich 
powinny one mieć prawo nakładania po 
datków, kierować szkolnictwem hebraj- 
skiem i żydowskiem a nawet rozstrzy­
gać w drobniejszych kwestjach spor­
nych (sądowych). Gdy obie strony są 
żydowskie mogą sprawę spokojnie roz­
strzygać odrębne sądy żydowskie. Uwa­
żam też, że tak wielka zbiorowość jak  
żydzi w Polsce, licząca 3 miljony oby­
wateli powinna mieć własny uniwersy­
tet i że należy zapewnić jej możność 
swobodnego wyżycia się w  własnej kul­
turze". Pos. Mackiewicz tłumaczy, że 
takie poglądy dyktuje mu nietyle ja ­
kaś specjalna sympatja dla żydów, ile 
interes kultury polskiej, która nie po­
winna być zmieszaną z kulturą ży­
dowską.

Tę lojalność wobec żydostwa złago­
dził p. M. zastrzeżeniem, że żydzi nie 
powinni być zatrudniani w Admini­
stracji Państwowej.

Spadkobierca ideowy i rodowy tej 
dawnej szlachty, której zawdzięczamy 
obecną siłę żydostwa w Polsce, konser­
w atysta p. Mackiewicz chce siły żydo­
stwa pomnożyć jeszcze o autonomję.

Autonomja ta oznaczałaby zupełną 
już bezkarność żydowskiego bolszewi- 
zmu i żydowskich oszustw. Jeszczeby 
tego brakowało, by Państwo polskie 
ograniczyło swoją kontrolę nad nielojal 
ną i antypaństwową masą żydostwa!

Tłumaczenie p. M. swego projektu 
troską o czystość polskiej kultury jest 
naiwne i dziecinne.

Żydostwo, wzmocnione autonomją, —  
miałoby dopiero doskonałą sposobność 
oddziaływania na naszą kulturę.

Zresztą n a le ż y  n a m  pamiętać zawsze 
o przysłowiu: „Pozwól kurze grzędy —
ona zechce wszędy". Lepiej nie robić 
żydom apetytu a Polski nie narażać na 
realizację szkodliwych dla Państwa po­
mysłów. Ba.
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A n i s K r a w e h  p o lsk ie j z ie m i d la  ż y d a .
NO W E „R U G I". —  SZ T A B  G E N E R A L N Y  M A JA  JU Ż  ŻYD ZI W W A R SZ A W IE . CO ŻYD ZI POW INNI ZWRÓCIĆ?

Żydostwo myśli i działa realnie. Żyd 
motyką nie porywa się na niedosiężne 
słońce, lecz zadowala się ziemią —  pol­
ską ziemią.

Pisaliśmy już parę razy, ostrzegając 
społeczeństwo, o żydowskich zamiarach 
zawładnięcia polską ziemią —  a oto o- 
bccnie zamiary te sąr coraz wyraźniej­
sze.

Żydzi zorganizowali już dobrze obmy­
ślany atak na naszą ziemię, na nasz 
stan posiadania i korzystając z gnębią­
cego wieś kryzysu usiłują wykupić jak 
najwięcej ziemi z rąk polskich.

Sławne pruskie „ru gi" były niczem 
wobec obecnej żydowskiej ofenzywy.

Wówczas natrafił pruski zaborca na 
twardy upór zamożnego polskiego chło­
pa, a obecnie opiera się żydom wyczer­
pana fizycznie i moralnie polska, zubo­
żała wieś.

W  takich warunkach żydowska orga­
nizacja działa wyśmienicie.

Sztab generalny mają żydzi już w  
Warszawie gotowy. Stanowi go, niedaw 
no stworzona „komisja trzech", którą

stanowią pp. Inholz Engelman, sena­
tor Mendelson i Icek Sztrajt, prezes ży­
dowskiego towarzystwa rolniczo-ogrod­
niczego „Ikaw-Gahan".

Na kolonizację przeznacza ta żydow­
ska trójka majątki ziemskie, znajdują­
ce się w rękach żydowskich. Liczą one
600.000 morgów i rozparcelowane na
20-morgowe gospodarstwa pozwoliłyby 
osiąść na roli 30.000 rodzin żydowskich 
co licząc na rodzinę i domowników prze 
ciętnie po 7 osób —  równałoby się osa­
dzeniu 200.000 żydów na roli. Koszt go­
spodarstwa wyliczono, jak ciął, —  na 
11.700 zł. pieniędzy, któreby zbierały 
gminy żydowskie, ma dostarczyć znana 
ofiarność i solidarność semicka tak w  
kraju jak zagranicą. Dużo rachuje się 
zwłaszcza na amerykańskie dolary.

Naturalnie ziemia żydowskich obszar 
ników —  to tylko strzał pierwszy. Za 
drugim ległaby i ziemia, będąca dotych 
czas w polskich rękach.

Atakując z tej strony, nie zapomnieli 
żydzi i o stronie protekcyjnej i poszli 
pokłonić się Warszawie.

I oto w jednej ze swoich żargonówek 
chwalą się, że Ministerstwo reform rol­
nych zgadza się na te żydowskie kombi­
nacje, że żydzi osadnicy będą na 10  łat 
zwolnieni od podatków itp.

Wieści te przerażają społeczeństwo 
polskie i budzą w niem obawę nietylko 
o naszą przyszłość, ale i o całość nasze­
go Państwa. Każdy wie, że terenem ko- 
lonizacyjnym mogą być tylko kresy. —  
Czyż obsadzenie polskich granic tak 
miało budzącym zaufanie elementem ży 
dowskiego prołetarjatu nie jest, jak naj 
dalej posuniętą, lekkomyślnością?

Podobne pomysły realizuje się, gdy 
nasza polski chłop mocuje się z nędzą 
na wąskich okrawkach zagonu. Zagony 
te z roku na rok stają się coraz węższe.

Trzeba więc sobie powiedzieć raz, że 
nie mamy ani skrawka polskiej ziemi 
dla żydów, że żydzi powinni oddać i tę 
nabytą w czasie nędzy i wojny polską 
ziemię. To są rzeczy, od których zawisł 
los naszych dzieci i jutro, naszej Ojczy­
zny.
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Kto roznosi zarazę komunizmu po całoj Polsce.
N A  U SŁU G A C H  M OSKWY. —  W  C A Ł E J  PO LSCE. —  A C H ! T A  L O JA L N O ŚĆ ! —  D A W N IE J I DZIŚ TO SAMO.

Chyba głupi, ślepy i głuchy, nie wi­
dzi, nie słyszy i nie rozumie roli żydo­
stwa w grożącym Polsce przewrocie spo 
łecznym.

Żydostwo to stojące na usługach Mo­
skwy coraz śmielej, coraz jawniej i szyb 
ciej organizuje upadek naszego Pań­
stwa.

PA TR Z M Y ŻYDOM N A  P A L C E .
Ja k  pisaliśmy nieraz, bolszewizm ten. 

specyficznie żydowski lęgnie się we 
wszystkich sferach żydostwa. Uprawia­
ją  go sjoniści, synowie różnych redakto 
rów sjonistycznych (Kanfer), lęgnie się 
on w Bundzie i tai się wśród ortodok­
sów.

Żydowskie dzienniki wszelkich odła­

mów politycznych i społecznych, żydo­
stwa nie potępiając tych chorobliwych 
objawów własnego społeczeństwa współ 
działają z tymi wywrotowcami. W ten 
sposób na całem społeczeństwie żydow­
skim ciąży wina żydowskich komuni­
stów, których całymi setkami wyłapują 
nasze władze bezpieczeństwa.



P I 7 C I Ł  Z N A K O M IT E : P I W O  O K O C I M S K I E
Niedawno odbył się na Wołyniu w 

Równem proces komunistyczny. N a ła­
wie oskarżonych zasiedli sami żydzi. W 
Warszawie aresztowano cały centralny 
komitet komunistyczny, złożony wyłą­
cznie z żydów. We Lwowie, w Winie, 
w Tomaszowe mazowieckiem i w Łodzi 
odkryto dawno już działające żydowsko 
komunistyczne jaczejki.

W Krakowie znalazło się pod klu­
czem paru adwokackich koncypientów, 
żydów, Langer, Rosenthal i Rosthal, 
oskarżonych o działalność wywro­
tową.

W Warszawie żydzi akademicy urzą­

dzają bolszewickie demonstracje w tea­
trze Narodowym i obrażają włoskiego 
przedstawiciela korpusu dyplomatycz­
nego.

To jest tylko pokłosie jednego tygod­
nia. Tymczasem żydowska ta robota nie 
ustaje ani na chwilę. Z Bolszewij pły­
nie złoto i dolary a żydostwo podpiło- 
wuje węgły naszego Państwa.

Czas wreszcie przestać mówić i pisać 
o rzekomej żydowskiej lojalności. Ży­
dzi przeszkadzali nam na terenie mię- 
dzynarodowem w uzyskaniu niepodległo 
ści a obecnie robią wszystko, by nas 
tej niepodległości pozbawić.

Gdyby nie żydostwo, to komunizm w 
Polsce byłby niewinny, dziecinną igra­
szką, ale wobec takiej masy żydostwa 
jest 011 straszną i groźną siłą, której 
nie wolno nam lekceważyć.

Nie możemy dopuścić do -tego, —  by 
krwawe żydowskie łapy rozdzierały spo 
łeczeństwo i wolność naszą, by duszę 
naszą truł wyziew z ghetta.

Trzeba, by w stronę żydostwa społe­
czeństwo wytężyło baczną uwagę. Pa­
trzeć żydom na palce —  oto sygnał 
czasu. To.
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Żydostwo polskie na ławie oskarżonych.
SP R A W IE D LIW Y , CHOĆ ŁAG O D N Y W YRO K. —  GD ZIE B Y Ł O  B E S T  J  A L S T  W O ? —  U K AM IEN O W A LI! —  N IE  

U SP R A W IED LIW IO N A  N IEN A W IŚĆ . —  N IE  MOŻEMY S IĘ  N IE  BRONIĆ.

,,Wypadek wileński był tylko refle­
ksem nienawiści na wieki całe zapa­
dłej duszy żydowskiej i do dziś dnia 
jeszcze niewygasłej do narodów chrze 
ścijańskich, które ich paliły na sto­
sach"

„Czemże, jak nie nienawiścią do 
nie-żydów wytłómaezyć zachowanie 
się tłumu żydowskiego, który nie za­
wahał się umierającego ukamienio- 
wać“ .

(Z motywu wyroku wileńskiego). 
A  więc jeden z morderców śp. W a­

cławskiego został ukarany..
Wyrokiem sądu wileńskiego oskarżo­

ny Samuel Wulfin, lat 19-cie, student 
uniwersytetu Stefana Batorego, skaza­
ny został na dwa lata więzienia zamie­
niającego dom poprawy, na podstawie 
art. 12 2  część I. punkt I. kodeksu kar­
nego za udział w zbiegowisku publicz- 

. nem, którego uczestnicy działając współ 
nemi silami dopuścili się gwałtu na oso­
bach studentów narodowości polskiej 
przez rzucanie w nich kamieniami, bicie 
łaskami i innemi przedmiotami.

Taki jest tenor wyroku.
P. Prokurator na wstępie swojego 

oskarżenia zobrazował zajście to w ta­
kich oto słowach :

.„Poszczególne, grupy żydowskie za 
częły napadać na grupy akademików 
Polaków i d,opuszczać się gwałtu na ; 
ich osobach jak i w, dniu 10  listopada 

■ kiedy:.~ną„idącą ulicą,,Głowackiego gru 
pę akademików Polaków po rozpró-

■ • szeniu przez policję pierwszego ich 
. zbiegowiska na ul. Nowogrodzkiej, z

ul. Szeptyckiej wypadła grupa żydów
■ i obrzucając ich kamieniami śmier­

telnie zraniła śp. Wacławskiego, a na 
stępnie inna grupa żydowska przy 
zbiegu ul. Za walnej i Trockiej bez żad 
nego powodu ze strony napadniętych 
nie zważając na to, że był wieziony

.. .śmiertelnie raniony Wacławski, —  co 
rzucało się w oczy każdemu, tak ze 
względu na pozycję, jaką zajmował 

• w dorożce, jak i na krew, która są­
czyła mu się z głowy, a którą zbro-

Właśnie Wilno, gdzie żydostwo jest 
większością, wykazało, do jakiego stop­
nia potrafi posunąć się w swojej niena­
wiści żydostwo tam,* gdzie czuje się na 
siłach.

W miejscowościach gdzie, jak np. w 
Warszawie, Krakowie i Lwowie Polacy 
są większością nie polała się krew, nie 
zginął ani jeden żyd a żydzi zachowywa 
li się względnie spokojnie.

W Wilnie stało się wręcz odwrotnie. 
Czemuż to przypisywać, jak nie tej ży­
dowskiej strasznej nienawiści?

Stojąc wobec takiej postawy silnego 
żydostwa nie może się Polska nie bro­
nić.

Antysemityzm jest tylko reakcją tej

„wdzięczności" jaką nas już od wieków 
darzą wykarmieni na naszym chlebie 
żydzi.

Wyrok wileński, choć łagodny, speł­
nił swoje zadanie, stawiając żydostwo 
przed sadem opinji świata aryjskiego.

To.

KIM J E S T  W U L F IN ?
Skazany w procesie wileńskim Wulfin 

liczy lat 19  i pochodzi z zamożnej, in- 
ligentnej rodziny. Do 12-go roku ży­

cia przebywał w chederze, następnie u- 
częszczał do gimnazjum hebrajskiego 
Tarbut w Wilnie. W 18-tym  roku życia 
zapisał się na fakultet prawniczy uni­
wersytetu wileńskiego. ■— Wulfin jest 
członkiem Organizacji sjonistycznej.

‘ D o ljd m  p ik i  wileńskie 
i i  wjii.

Proces przeciwko Wulfinowi nie był 
pierwszym procesem w łańcuchu roz­
praw odbytych w związku z żydowską 
prowokacją w Wilnie w listopadzie 19 3 1  
roku. Dotąd odbyło się pięć takich pro­
cesów. Pierwsze cztery odbyły się prze- 

wko czterem żydom, —  a to przeciw 
Dworkinowi, Halperinowi, Sawiczowi i 
Hurwiczowi. Oskarżeni zostali skazani 
na kary do półtora lat więzienia. Poza- 
tem został Zalman Rubin skazany na 
trzy lata więzienia. Wkrótce odbędą się 
dalsze procesy przeciwko studentom 
Salzowi, Feldmannowi i Frenklowi oraz 
przeciwko 16-letniej Sab Krzyszowskiej 
oskarżonej o podniecanie tłumu żydow­
skiego. Tej ostatniej grozi kara 6-ciu 
lat więzienia. Pozatem wkrótce odbędzie 
się także proces przeciwko młodemu u- 
czniowi Mojżeszowi Faktorowi, również 
o udział w ekscesach.

Z A K Ł A D )  
S Z K L A R S K I

R om an a K W I A T K O W S K IE G O 1 
ob ecnie H eleny W Ą T R O B O W E J

K R A K Ó W  J A G I E L L O Ń S K A  6fa 
ęt . (w podwórcu). TELEF. 167*02.

Wykonuje oszklenia budynków nowych 
witraże oraz oszklenia artystyczne 
Oprawa obrazów, wyrób luster 

I i|akwarjów szkolnych^
po cemch najniższych.

BUFETOWIEC - KELNER, młody energi­
czny poszukuje posady od 15 maja łaska­
we zgłoszenia z podaniem warunków pod 
„Energiczny" do redakcji „Hasła Podwawel­

skiego" Kraków, ul. Stolarska 6.

Bardzo ciekawy proces w Wołominie pod Warszawa.
S P R A W A  Ż Y D A  D R A F R Y D M A N A  Z WOŁOMINA Z M IC H AŁEM  K U P C ZĄ  R O ZP A T R Y W A N A  W SĄ D Z IE  GRO

DZKIM W  DNIU 20. IV. 19 32  R.

Za zezwoleniem Sądu, Kupczą , zasy­
puje świadka pytaniami.

Kupczą —  czem pańi owinęła mi rę­
kę? -.

Świadek ^-- owinęłam gałganami, któ 
re wydobyłam z brudnej bielizny.

Kupczą —  .Czy krew, mimo częścio­
wego jodynowania wydobywała się?

Świadek —  Tak.
Kupczą —  Czy pani udała się ze mną 

do lekarzk? ■'
Świadek —  Tak.
Kujpćża —  Czego ja  żądałem ód dra 

Frydm ana?
: Świadek -  Żądał pan opatrunku, a 
nie jak twierdzi dr. obdukcji.

Kupczą —  Co lekarz oświadczył? ,
Świadek —  zapytał ile p. mu zapłaci,

czona, była chustką zasłaniającą mu 
twarz,, obrzucili kamieniami tę doroż­
kę, którym jednym ugodzony został 
znajdujący się już w agonji Wacław- 
ski“ . .
Oczywista zbrodnia ukamienowania 

niewinnego chłopaka nie była niestety 
przypadkiem, lecz wybuchem tej nagro­
madzonej w żydostwie nienawiści do 
wszystkiego, co polskie.

Że nienawiść ta nie jest niczem uspra 
wiedliwiona, wykazał nietylko prokura­
tor, ale i jeden z obrońców oskarżonych.

Jeden z nich sam żyd (adwokat Mar- 
golis) podkreślił, że w żydach zamiesz­
kałych w Polsce nie powinno być w  sto- 

mku do Polaków nietylko nienawiści 
plemiennej, lecz nawet jakielkolwiek 
niechęci, ponieważ w  okresie kilkusetne 
go pożycia z Polakami ci nic prócz do­
brego im nie uczynili i przytoczył przy- 
tem szereg faktów z historji dosadnie 
stwierdzających ten właśnie humanitar 
ny stosunek Polaków do żydów.

Żydowska prasa stanęła jednak na in 
nem stanowisku i ze zdziwieniem i obu­
rzeniem zapytuje, gdzie i kiedy urządza 

żydzi pogromy, lub „w ypraw y krzy­
ż o w e j !)  ?

Obłudne to żydowskie zdziwienie nie 
osłabia jednak oskarżenia.

Oskarżony Dr. Frydman z art. 497 
K. K. cz II. o nieudzielenie pomocy w 
nagłej potrzebie rannemu. Oskarżyciel 

• . Michał Kupczą sprowadził 2 biegłych 
lekarzy : Dr. Franką i Dr. Jefremieszko. 
obaj zamieszkali w Wołominie, którzy 
mają stwierdzić, według wystawionych 
przez innych lekarzy obdukcyj, jakie by­
ły rany -i czy pomoc ze strony lekarza ■ 
była konieczną, bez względu ha graty­
fikację, ja k ą  zaofiarował pacjent.

Sędzia pyta Dra Frydmana —  czy 
przyznaje się pan do winy? Dr. Fr. —11 
Do żadnej winy się nie przyznaję, za­
łącza przytem świadectwo Izby Lekar­
skiej z Warszawy, która sprawę umarza 
Prosi Dr. Frydman o odroczenie spra­
wy, ch cąc. zwołać świadków dowodo­
wych,. którzy stwierdzą, że Kupczą ma 
z nim dawne porachunki, co może w  in- 
nem świetle przedstawić obecną sytu­
ację. .

Kupczą zwraca się dó Sądu: „Proszę 
Wysokiego Sądu! bie może tu być mo­
w y o odroczeniu sprawy tembardziej, 
że sam oskarżony twierdzi, iż jego świa 

: dkowie stwierdzą moją niewypłacalność 
przy poprzednich wizytach.

Gdyby to nawet było prawdą to i tak 
sprawa ta nie ma związku z odroczeniem 
obecnego procesu. Ona może być wszczę 
ta na drodze cywilnej.

A  co do oświadczenia.Izby Lekarskiej 
nie jest ono całkowicie miarodajne; —  
popieram to twierdzenie art. 625 k. p. 
k., który wyraźnie głosi: Sąd nie jest 
związany z wymiarem kary w  orzecze­
niu władzy administracyjnej, złożyłem 
skargę na ręce sądu w  terminie, wobec 
czego nam zaszczyt wobec „Wysokiego 
Sądu potwierdzić słuszność mego oskar 
żenią".

Sąd przychyla się do wniosku oskar­
żonego, postanawia sprawę odroczyć i 
lekarzy powtórnie wezwać.

W  tym momencie Kupczą żąda prze­
słuchania świadka Taisy Fiłosof. Proś­
bę swą motywuje nagłym wyjazdem 
świadka zagranicę, do Rosji. Sąd zarzą­
dza przerwę.

Po przerwie przychyla się Sąd do 
wniosku oskarżyciela, M. Kupczy, po­
stanawia jednakże przesłuchać świadka 
pj. Taisę Fiłosof, która przedtem złoży­
ła przysięgę, iż będzie mówiła prawdę.

skoro się 'dowiedział, że 3  zł. oświad­
czył, że za te pieniądze przyjęty pan 
nie będzie.

Kupczą Czy był w tym  momencie 
obecny 'kto z pacjentów?

Świadek —  Nie.
Kupczą —- Czy drzwi z gabinetu Dra 

do poczekalni były otwarte czy zamknię
te? i

Świadek Zamknięte.
Kupczą —  Czy doktór ranę oglądał?
Świadek —  Dr. rany, która była owią 

zana, nie odwiązywał.
Kupeza —  Czy na powierzchni tych 

szmatek była widoczna jodyna, czy nie?
świadek- —-  Nie.
Kupćza —  Jaką miałem gorączkę?
Świadek —  Sama mierzyłam, 3 8 °—  

39°.
Kupczą —  Jak  długo czekałem na 

przybycie innego lekarza: dlaczego?
świadek: Czekał pan 4 godz., gdyż 

nie było innego lekarza.
W  tym momencie sędzia przerywa —  

dlaczego pan nie udał się do K asy Cho­
rych ?

Kupczą —  Proszę Sądu, Kasa Cho­
rych o g. 5  pp- nie urzęduje, zresztą ja  
nie należę do K asy Chorych.

Kupczą do oskarżonego: Czy p. dr. 
widział moją ranę?

Dr. Frydm an: Tak.
Knpcza: Czy p. dr. rozwiązywał ranę?
Dr. Frydm an: Nie, ale ja  i tak się na 

niej poznałem.
Knpcza: Czy p. dr. widział ranę przez

prom. Roentgena? (publiczność wybu­
cha śmiechem).

Kupczą zwraca uwagę Sądu na tę o- 
kolicznóść, że w zapiskach dochodzenia 
dr. zeznał, że rana była zajodynowana 
i nie- wymagała nagłej pomocy. Jedno­
cześnie przed chwilą zeznał, że samej 
nie rozwijał. Tąisa Fiłosof twierdziła, 
że jodyny -na szmatkach nie było widać, 
ani nie mówiła doktorowi o zajodyno- 
waniu rany. Skąd doktór mógł się do­
myślać, że rana była jodynowana?
, Doktór, blady, jak trup plątał się w 
zeznaniach. Jednocześnie, chcąc zakryć 
swe pomieszanie pyta Sądu, dlaczego 
sprawa1 jest rozpatrywana, kiedy miała 
być odroczona?

Sędzia wyjaśnił, że nawet przy odro­
czeniu sprawy wolno badać świadków.

Kupczą —  pyta —  cży pan jest miej­
skim lekarzem ?

Dr. Frydman chce odpowiedzieć, jed­
nak Kupczą zwraca —  mu uwagę —  
proszę mówić do Sądu nie do mnie.

Teraz dr. prosi Sądu, by mógł zada­
wać pytania świadkowi.

Frydman pyta impertynencko —  kie­
dy Kupczą zwraca się do Sądu z pro­
śbą o udzielenie mu za to nagany.

Frydman pyta świadka jaki stosunek 
ł^czy ją  z Kupczą, gdyż to może mieć 
znaczenie dla sprawy. Ona odpowiada, 
że mieszka u Kupczego w roh gospody­
ni, płatnej 20 zł. mies.

Frydman pyta dalej: Czy drzwi od
mego gabinetu były zamknięte?

świadek: Tak.
Frydman: Czy świadek była u innych 

lekarzy?
świadek: Byłam u dr. Kostewskiego, 

ale zastałam drzwi zamknięte.
Byłam tam między 1 — 2 pp.
Frydm an: Czy było wtedy widno. —  

czy ciemno?
Kupczą przerywa —  doktór mówi 

nonsensy —  zwykle o godz. 1  pp. bywa 
widno.

Sąd zwraca Kupczy uwagę, że się im­
pertynencko zachowuje.

Kupczą w  tej chwili powołuje się na 
art. 305 k. p. k. por. I., który brzmi: 
„przewodniczący daje stronom możność 
wypowiedzenia się co do wszystkich 
przedmiotów, ulegających rozstrzygnię­
ciu.
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Jeśli która ze stron zabiera głos, pra­
wo głosu, służy wszystkim innym stro- 
nom“ .

Potem Kupczą zaznacza, że pociągnie 
dra do odpowiedzialności na mocy art. 
5 3 1  k. k. za to. że ten publicznie zarzu- 

. iż nie płacił za uprzednie wizy­
ty.

Kupczą powołuje się na akta samej 
sprawy, w której znajduje się pokwito­
wanie dra, że otrzymał od Kupczego 30 
zł. za wizytę. Dr. zaczyna się plątać w 
odpowiedzi Kupczemu, jednocześnie czy 
ni niewielkie sprostowania.

Kupczą oświadcza, że niedługo wszy­
stko zacznie prostować dr. Frydman. 
Przypomina dr. Kupczy, że siedział przy 
nim w czasie choroby od 6 pp. do 12  w 
nocy, co jest sprzeczne z prawdą; u 
Kupczy mieszka p. Kuśmińska, która 
twierdzi, że był zaledwie 1  godz. Kupczą 
w  ostatniem słowie mówi:

Wysoki Sądzie! Nie będę przesądzał 
wyroku, jaki spadnie na dra Frydmana 
tylko oświadczam że w Rz. pospol. Pol­
skiej Sądy są niezawisłe i sprawiedli­
we i w tym wypadku dr. Frydman mu­
si być ukarany. Nakoniec przytoczę art. 
358  k. p. k .: „Podstawę orzeczenia sta­
nowi całokształt okoliczności, ujawnio­
nych w toku przewodu sądowego".

Na tem sprawę odroczono.
Po sprawie Kupczą zażądał publicznie 

odczytania protokółu sądowego, który 
został całkowicie uzupełniony.

D ZIW N E R Z E C Z Y  I OSZOŁOM IENIE. —  W  Ż Y D O W SK IE J FIR M IE. —  S T R A S Z N A  LEK K O M YŚLN O ŚĆ. —  OBU 
R Ż E N IE  C H R ZEŚC IJA Ń SK IC H  S F E R  M. KRAKO W A. —  A P E L  DO P. IN SPEK T O R A .

Dziwne rzeczy dzieją się w duchowej 
stolicy Polski, w Krakowie.

Są tu ludzie, których najazd żydow­
ski na Kraków tak oszołomił, że już po­
za żydostwem nie widzą nikogo.

Zdaje się takim obywatelom, że tyl­
ko żyd ma prawo, nie tylko do ich pry­
watnej kieszeni, ale i do grosza publi­
cznego.

Tym  razem słowa te, zmuszeni do te­
go, oburzeniem rodziców chrześcijań­
skich, kierujemy w stronę tzw. „Rady  
szkolnej" naszego Miasta.

Rada ta, w porozumieniu z kurator­
jum szkolnem urządziła w szkołach po­
wszechnych w Krakowie rozdawnictwo 
obuwia najbiedniejszej dziatwie szkol­
nej.

Każdej szkole przydzielono po kilka­
naście par obuwia, zakupionego w ży­
dowskiej firmie „D E L K A ", choć to sa­
mo obuwie zakupione w firmach chrze- 

ńjańskich byłoby o wiele tańsze.
Dziwna rzecz, że „Rada Szkolna" roz 

porządzając groszem publicznym, skła­
danym, w różnej formie głównie przez 
chrześcijan, miast lojalnie rozpisać ofer 
ty, bogaci, groszem rodziców chrześci­
jańskich dzieci, żydowskie firmy.

Kronika.
KALENDARZYK TYGODNIOWY.

 oso-----
Maj.

1 .  Niedziela: Filipa i Jakóba.
2. Poniedziałek: Zygmunta.
3. Wtorek: N. M. P. Król. Kor. Pol.
4. środ a: Florjana.
5. Czwartek Wniebowstąpienie Pańskie
6. Piątek: Jana w Oleju.
7. Sobota: DomiceliL
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Są sprawy ważniejsze
(Od jednego z naszych Prenumeratorów 

otrzymujemy list, który, jako ilustracje wzbu 
dzonych przez nas nastrojów chętnie umie­
szczamy.)

DO K SIĘD Z A  O R A C Z E W S K IE G O  
W  W A R S Z A W IE .

W ieleb n y K sięże R ed ak to rze!
Od początku istnienia „Żywego Słowa" 

należę do pilnych jego czytelników i pre­
numeratorów. — Rozczytuję się w jego 
wskazaniach i abstrakcyach, podziwiam zdot 
ności i głębokie poglądy a nawet zachwy­
cam się nimi, ale między kwestyami aapró- 
żno szukąm w każdym Nrze pisemka spra­
wy najważniejszej, górującej nad wszystkie- 
mi innemi, bo najgroźniejszej; najpilniejszej, 
która gwałtu krzyczy i o  ratunek prosi, 
sprawy stosunku naszego społeczeństwa poi 
skiego do żydostwa!

Niestety! nic w tej sprawie n a  la m a ch  
Żywego Słowa nie znajduję a tak bym pra­
gnął dowiedzieć się z tego pisemka, ta k  
sympatycznego zresztą, jakie jest zdanie ks. 
Redaktora, tak światłego i zdolnego czło­
wieka, o przyszłości Ojczyzny naszej ze 

stanowiska stosunku społeczeństwa polskie­
go do naszych równouprawnionych współ­
obywateli żydów.

Tematy takie jak np. smutek, radość, pe- 
ssymizm są ciekawe, poglądy pisma na nie 
godne zastanowienia, ale w naszych warun­
kach zadawalnianie się nimi wygląda tak 
jak zachwycanie się pięknym widokiem w 
chwili, kiedy lawina grozi niechybnem zmiaz 
dzeniem.

Nie mogę uwierzyć, ba, nawet przypu­
ścić, aby umysł tak krytyczny, patrzący w 
przyszłość, tralnie przewidujący nie w id zia ł 
przepaści, która w czasie, historycznie b a r ­
dzo krótkim, pogrąży chrześcijańskie spo­
łeczeństwo nasze a but żydowski przygnie­
cie nasze-karki! A  stać się to musi już nie 
przez potęgę żydowskiej mamony ale przez 
brak uświadomienia naszego społeczeń­
stwa, brak chęci i siły do oporu — nawet 
uświadomionych. A  któż przedewszystkiem 
uświadamiać ma to społeczeństwo polskie 
o niebezpieczeństwie ze strony największych 
a najgroźniejszych wrogów kościoła? Kto 
ma odwodzić lud ten od stosunków z wroga­
mi Chrystusa, od poniżania się chrześcijan 
przez służby żydowskie? Jeżeli oni nawet 
szydzą z nas i nami gardzą, to czyż n asza  
obojętność, apatja, brak zrozumienia, pcha­
nie się do nich nie usprawiedliwiają tej 
wzgardy, którą d la  naś żywią nawet w swo­
im talmudzie?

C z y  m oże ty lk o  za leżn o ść  od w ła d z  d u ­
ch ow n y ch , sp ra w ę  tę u nas o b o ję tn ie  trak tu  
ją c y c h , w s i rzym u je  ks. R e d a k to ra  od w y ­
s tą p ie n ia  o b ok  jed n ego  u nas p ism a, rz e cz  
o tw a rc ie  tra k tu ją ce g o , tj. „ H a s ła  P o d w a ­

w e ls k ie g o 1'?  C zy ż  n ie  szk od a zn ak om ite  zdo! 
n o śc i o g ra n icz ać  d la  a k c y i d ru go rzęd n ych  
m ając  ta k  p ie rw sz o rz ę d n y  m a te ry a ł do  o s ią ­
g n ięc ia  w ie lk ie j w o b ec  n aro d u  aasz e g o  z a ­
s łu g i?

W ystępując w danej sprawie nie potrze­
ba ejmować się hastami antysem ickiem i. 
W ystarczy zdać sobie sprawę z tego, że 
przymiotami, którymi się zdobywa pierw ­
szeństwo w życiu spolecznem, przy istn ie- 
jacem równouprawnieniu obyw atelskiem . — 
stanowczo na nami górują. To im potrzeba 
przyznać i dlatego należy się ich strzedz. 
J o  w ystarcza, byśmy na całym froncie za­
jęli stanowisko obronne.

Ks. R edaktorze! czyż nie w arto? Proszę
0 szczerość i odpowiedź, k tóre j ks. Redaktor 
wszak chętnie udziela i sam do dyskucji Za­
chęca. A może nie byłoby źle puścić tę  spra 
wę na szerszą wodę i wywołać w Żywem 
Słow ie dyskusję czytelników , z czego w no­
sić byśmy mogli, czy dużo jest takich, k tó ­
rzy nietylko patrzą ale i widzą.

z winnym szacunkiem 
Przyjaciel i Prenum erator.

Ciężar ponad nasze siły.
8.904) żydów polakach będzie .wydalonych

7. Belgi! bez litości.
W Belgji -prócz robotników Polaków 

przebywa- okoła .ąQ00 polakach żydów. 
Żydzi ci to przeważnie handlarze dia­
mentów.

W obecnym kryzysie masa .ta stano­
wi poważny ciężar d la . Belgji, nic więc 

‘ dziwnego, 'że .rząd'- belgijski, zapowiedział 
wysiedlenie tych żydów z granic Bel­
gji-

Cóż jednak zrobi Polska? Czy kraj 
nasz będzie zawsze żydowskim azylem, 
cz y  Polaka zawsze muai przyjmować 
wyrzutków z innych krajów?

Niechże tym żydom otworzy awoje 
gościnne podwoje Bolszewja, niech ich 
przytuli Meksyk lub Hiszpanja. Dlacze­
go tylko naa obarcza się tym już po­
nad nasze siły cięte rem?

i

XX. Katechetorri 
1 rodzicom pod rozwagę

Lekceważenie z jakiem żydostwo od­
nosi się do naszych świętości jeet czę­
stokroć oburzające. Nieraz zwracaliśmy 
już uwagę opinji publicznej na żydow­
ski handel przedmiotami naszego kultu 
religijnego. W takim wypadku nie wie­
dzieć co podziwiać, czy żydowską bez­
czelność, czy też głupotę i niewrażli- 
wość moralną tych chrześcijan, którzy 
te przedmioty nabywają w żydowskich 
sklepach ?

f f ____________________________ -  M T *

L E K A R Z  - D E N T Y S T A
MARIA

MALINOWSKA-OSTASZEWSKA
W PIOTRKOWIE

U L .  S I E N K I E W I C Z A  4 . m 6

przyjmuje 
od I I  do 13  i od  18  do 2 0  god z.

Przecież istnieją w Krakowie i chrze­
ścijańskie sklepy z obuwiem, istnieją 
stare polskie firmy zatrudniające pol­
skich robotników i walczące z trudno­
ściami obecnego kryzysu, —  dlaczegóż 
więc faworyzuje się firmy obce i do te­
go jeszcze żydowskie ? Chrześcijańskie 
firmy szewskie są u nas znane z uczci­
wości, z hojności dla spraw charytatyw  
nych i z patrjotyzmu swoich właścicie­
li, —  dlaczegóż więc krzywdzi się je —  
protegując żydowskie ?

Nieobywatelski ten czyn Rady Szkol­
nej m. Krakowa nie jest niczem uspra­
wiedliwiony, a nazwać go można chyba 
tylko lekkomyślnością.

Jest on również wysoce niepedagogi­
czny w chwili, gdy sam rząd nawoływał 
do popierania wytwórczości krajowej.

Apelujemy w tej sprawie do Inspe­
ktora Rady szkolnej miejskiej, p. Dra  
Cichockiego. Jego obywatelskie i .patrjo 
tyczpe zawsze stanowisko każe się nam 
spodziewać, że podobna lekkomyślność 
Rady Szkolnej już nie powtórzy się wię 
cej i będzie ostatnim aktem niemiłego 
chrześcijańskiemu Krakowowi filosemi- 
tyzmu.

Sfery chrześcijańskie m. Krakowa i 
rodzice proszą i żądają, by chociaż 
grosz publiczny nie tuczył obcego ży­
dostwa.

A  chyba tak kupiectwo chrześcijań­
skie naszego miasta, jak i Rodzice ma­
ją prawo spodziewać się że prośba ich 
będzie wzięta pod rozwagę i wola ich 
uszanowana.

J U Ż  “W Y S Z Ł A  Z  D R U K U ! J U Ż  W Y S Z Ł A  Z D R U K U !

I

M A R JA N A  B O R O W S K IE G O

A  D B E S O W A  T T S I Ą Ż R A  T * A K A F J A L , N A

K TÓ RA  ZAWIERA D O KŁAD N Y A D R ES NAJPRZ. O RD YN A RJATÓ W  BISK U ­
PICH I P .T. URZĘDÓW  PARAFJALNYCH  i DZIEKAŃSKICH, ORAZ URZĘDÓW  
PARAFJALNYCH  W O JSK O W Y C H  RZYM. K A T. .NA O BSZARZE RZECZYPO ­
SPO LITEJ PO LSK I, -  NADTO A D RESY DOM OW  ZAKONNYCH M ĘSKICH 
I ŻEŃSKICH, ORAZ MAPKĘ O RJEN TA CYJN Ą . -  C Z Ę Ś Ć  I. (R Z E C Z O W A )

A D RES W YDAW NICTW A:

K R A K Ó W  1, S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  N R . 4 0 3 . : -  : -

T . Ś W I Ę T O K T ,  K E A K O W ,  u l. L U D W I N O W S K A 2 1

I
Jedno z drugiem idzie tu w parze.
Obecnie, gdy zbliża się czas pier­

wszych Komunji św. żydzi w swoich wy 
stawach sklepowych sadzą się na jak  
najwspanialsze okazy strojów i świec 
przeznaczonych do tej uroczystości.

W  jednym żydowskim sklepie w K ra ­
kowie urządzono np. wystawę z Lalki 
ubranej w  welon, trzymającej w ręku 
świecę i  książkę do nabożeństwa.

Napis głosił, że tylko tutaj ubierzesz 
swoje dziecko do I-szej Komunji.

Cóż na to wychowawcy chrześcijań­
scy? Cóż na to X X . Katecheci? Czyż 
nie jest ich świętym obowiązkiem przy­
gotować nie tylko dusze do tej uroczy­
stości, ale i ciało? Czyż nie mają oni 
Obowiązku uświadomić dziecko, że . strój 
jego powinien być kupiony: u 'chrześci­
janina?

Dziecko w ten sposób pouczone w y­
warłoby swój wpływ na rodziców.

Byłoby to ‘ pewnego rodzaju apostoł-' 
stwem. Obowiązek tren ciąży i na rodzi- . 
cach. Czyż dziecko widząc że przedmio­
ty służące mu do tak podniosłej uroczy 
stości religijnej kupują rodzice u wro­
gów krzyża, nie straci dla tych rodziców 
szacunku ?

Trzeba żeby czyny nasze były kon­
sekwentne, żeby- nie było odchyleń w 
naszych postępkach. Jeśli jesteśmy 
chrześcijanie, postępujmy jak chrześci­
janie i to nie tylko w rzeczach wielkich, 
ale właśnie w takich drobnostkach.

Ż y d  s p r z e d a j e  t o w a r  

w  „ K a t o l i c k i m  Z w ią z k u  K r a w c ó w "

Niedawno jeszcze kościół św. Agnie­
szki w Krakowie służył na żydowskie 
składy starego żelaza —  właściwie by­
ły  to tylko mury kościelne, jednak był 
to w swoim rodzaju skandal, ale takie­
go skandalu, jaki jest obecnie w K ra ­
kowie przy ul. Florjańskiej 7, jeszcze 
nie było. Oto Ludwik Enoch. rozgościł 
się ze swoim towarem pod firmą „K a ­
tolicki Związek" i sprzedaje swój towar 
w lokalu pod obrazem Matki Boskiej, 
pod którym pali się wieczne światło.

Ja k  nazwać P. P. kierowników tego 
katolickiego zakładu (katolików) —  któ 
Jrzy wpuścili żyda do swego lokalu, aby 
pod ich godłem katolicyzmu, umożliwić 
żydowi, sprzedaż towaru ludziom unika 
jącym żydów....? Niema nazwy!

Pan Ludwik Enoch (może się nazywa 
Laib) prowadził od kilku lat skład su­
kna w Krakowie przy ul. Jagiellońskiej 
5, II. p. widocznie ten lokal nie odpo­
wiadał mu, więc przeniósł się na ul. Ra- 
dziwiłłowską do parterowego lokalu 
(sklepu) —  tam widocznie także nie

szło. więc powróci! na Jagiellońską, a 
becnie przeniósł swój handel do firmy 

Związku Katolickiego i sprzedaje pod 
obrazem Matki Boskiej!!

Pan L. Enoch zastępuje kilka firm: 
z Łodzi, z W arszawy i bielską firmę Ka  
roi Jankowsky i Syn. T ą  ostatnią po­
sługuje się, bo jest mu w obecnych cza­
sach. wobec polskiego brzmienia, najko 
rzystniejszą.

Pan Kurt Jankowsky (sky a nie ski) 
syn dawno zmarłego założyciela tej fir­
my, przybrał sobie już dość dawno spót 
nika, niejakiego Jelonka, żydka z Frank  
furtu n. M. Po przełomie był pan Jelo ­
nek w kłopocie z przynależnością.. Pol­
ska w y d aw ała  mu się nie pewną, więc 
przyjął poddaństwo czechosłowackie. P. 
-Jelonek jest ' duszą- całej < tej firm y C a rl ’ 
Jankowsy i Syn.

Nadmienia się to dlatego, by zazna­
czyć. że i tak do tytułu „Katolicki Zwią 
zek" i Matki Boskiej z wiecznem św ia­
tłem, niema ta firma prawa.

Niema prawa tembardziej, ‘że „Zw ią­
zek Katolickich Krawców" zakładali 
Księża i Księża Djecezji Krakowskiej 
ubierają się po większej części tylko w  
tej firmie.

Dobrzeby było, aby władze kościelne 
zawiadomiły o tej dokonanej zmianie 
podwładne Im Duchowieństwo.

Uchroniłoby to niejednego Księdza 
od niemiłej pomyłki.

0§0------

Zyd „dostawcą klasztoru 
O O .  B o n ifra tró w  w  K r a k o w i e "  ?

W Krakowie, przy ul. Grodzkiej, ma 
sklep żyd „Optyk" niejaki Grossler.

Żyd ten na jednej ze swoich reklamo­
wych wywieszek chwali się, że jest do­
stawcą Klasztoru OO. Bonifratrów w  
Krakowie.

Nie chce się nam wierzyć, by ten zna 
ny i zasłużony w Krakowie zakon miał 
poza akcją charytatywną jakąkolwiek 
styczność z żydami. Prawdopodobnie 
tytułu tego używa Grossler zupełnie bez 
prawnie, bez wiedzy OO . Bonifratrów.

Trudno bowiem przypuścić nam by za 
kon chrześcijański, mający w Polsce tak  
piękną kartę zasług, posunął się aż do 
konszachtów z zupełnie nie biednym i 
nie potrzebującym wsparcia i opieki O O . 
Bonifratrów, żydem.

Powinnością jednak OO. Bonifratrów  
jest zwrócić się do żyda Grosslera z żą­
daniem, by ze swoich szyldów usunął 
ten kompromitujący Ich zakon napis.

Jak  widzimy zuchwalstwo żydowskie 
sięga daleko, i w reklamiarstwie swojem 
nie cofa się nawet przed nadużywaniem 
nazw zakonów chrześcijańskich.



P o ls h a  d la  P o la K ó w  —  P a le s ty n a  d la  ż y d ó w !
Z n o w u  ż y d  w  k a m ie n ic y  

c h r z e ś c i j a ń s k ie j  w  K r a k o w ie .

Przykre to i bolesne, że z roku na rok 
coraz szybciej stacza się Kraków w ży­
dowskie objęcia.

To, co Ojcowie nasi budowali i krwa­
wą swoją pracą dorabiali, my, spadko­
biercy Ich lekkomyślnie oddajemy w ła­
py żydostwu.

Taki los spotkał wielką i znaną kra­
kowską firm ę: Zakłady Graficzne E.
Koziańskiego przy ul. Karmelickiej.

Sp. A. Koziański, znany Obywatel Kra  
kowa, założył tę potrzebną placówkę i 
dzięki swojej uczciwości i pracy zyskał 
zaufanie całego chrześcijańskiego K ra­
kowa.

Dzisiaj się zmieniło. Zakład upadł a 
w kamienicy E . Koziańskiego założył 
sklep żyd.

Ci którzy wierzą w żydowskie gwałty 
o żydowskiej nędzy, mają tu najlepszy 
przykład i dowód, kto właściwie ubożę.
je-

Chrześcijańskie mieszczaństwo opusz­
cza swoje placówki a żydzi wykupują 
sklepy, kamienice i parcele. Jeśli tak da­
lej pójdzie, to żydostwo stanie się pa­
nem Krakowa.

 o:§:o-------
J a k  k r a k o w s k a  ż y d ó w k a  w y z y s k a ła  

Z a k ł . U b e z p .  P r a c .  U m y s ł .

Drobny to i codzienny nieomal, ale 
jakiż charakterystyczny dla żydowskiej 
moralności społecznej fakt.

Oto w Z. U. P. Umysł, w Krakowie 
•została zarejestrowana, jako bezrobotna 
niejaka Antonina Goldówna. Jako „bez­
robotna" pobrała ta żydówka zasiłek 3 
miesięczny w czasie, gdy jako spólni- 
czka pracowni konf. damskiej przy ul. 
Batorego, czerpała dochód z tej firmy.

Nie wiemy jak się do tego nadużycia 
ustosunkował Z. U. P. U. my jednak 
zaznaczamy, że fakt ten nie jest odoso­
bniony. Setki żydów rzekomo bezrobot­
nych korzysta z ubezpieczeń posiadając 
już inne dobrze płatne zajęcia.

Dobrzeby było, żeby Zarząd Z. Ubezp. 
Pr. U. rozciągnął kontrolę nad tymi ży­
dami, którzy bez skrupułów korzystają 
z nieprzysługujących im świadczeń.

Zresztą Z. U. Pr. U. a  zwłaszcza jego 
oddział mieszkaniowy czuje do żydów 
szczególną sympatie.

Najlepszym dowodem jest to, że w 
swoich „blokach" udziela mieszkań prze 
dewszystkiem żydom.

 o § o --------
Swój' do swego po swoje! Z pośród 

firm wybitnie chrześcijańskich wyróżnia 
się takie mała lecz solidna pracownia 
Krawiecka p. Franciszka Mosurskiego 
w  Krakowie przy ul. św. Tomasza 1. 20.

Pan Franciszek Mosurski jest znanym 
mistrzem krawieckim w szerszych kołach 
publiczności gdyż powierzona przez Kli- 
jentelę roboty wykonuje trwało, solid­
nie i tanio.

Specjalność jego zawodu to futra 
mundurki i płaszcze studenckie i dlate­
go to Rodzice uczęszczających dzieci do 
szkoły powinny zaopatrywać się w ubra 
nia w jedynej placówce chrześcijańskiej 
p. Franciszka Mosurskiego.

Uwaga Kupcy i Przemysłowcy! W 
Drohobyczu utrzymałby się i znalazł po 
parcie sfer chrześcijańskich sklep pa­
pierowy i galanteryjny. Lokale są wol­
ne.

W  sprawie tej można zwracać się do 
redakcji „Hasła Podwawelskiego".

Uwaga Filateliści! Przestrzega się 
P . P. Filatelistów przed wchodzeniem 
w  kontakt ż żydem Futerko z Często­
chowy. Żyd ten naciągnął ostatnio jed­
nego z chrześcijańskich filatelistów na 
3 5  zł. Zaskarżony, okazał się niewypła­
calnym. Poszkodowany.

Mylne informacje. Marsz. Piłsudski za 
trzymawszy się w drodze powrotnej z 
Egiptu w  Rumunji zainteresował się spra 
wą komunizmu na pograniczu Besarabji.

W  rozmowie o ruchu komunistycznym 
w Rumunji wyraził Marszałek Piłsud­
ski zdziwienie, że ruch komunistyczny 
w Besarabji szerzy się wśród żydów-sjo 
nistów. —  W  Polsce zauważył Marszałek 
żydzi-SjOniści są największymi wroga­
mi komunistów.

Jak  widzimy Marszałek Piłsudski zo­
stał mylnie poinformowany, gdyż w isto 
cie ruch komunistyczny w Polsce, jak 
wykazują procesy, lęgnie się głównie w 
środowiskach sjonistycznrcfa. Takich rze

Żydowski dygnitarz hersztem szajki trucicieli.
T R U C IC IE L E  STU D ZIEN . —  D Z ISIA J TO SAMO. —  SKONFISKOW ANO. —  RO ZPA­

C ZLIW Y A P E L  DUCHOW IEŃSTW A. —  N A  TROPIE. —  U SP R A W IED LIW IO N E „L E G E N D Y ".
W średnich wiekach chodziły wśród 

chrześcijan . pogłoski o zatruwanych 
przez żydów studniach. Na tem tle do­
chodziło często do pogromów ludności 
żydowskiej. Czy pogłoski te miały ja ­
ką podstawę, trudno teraz stwierdzić, 
gdy jednak obserwujemy współczesnych 
nam żydów, to fakty te wydają się nam 
zupełnie prawdopodobne.

SKONFISKOW ANO.

Niedawno odkryły nasze władze w 
Częstochowie gniazdo takich gromad­
nych trucicieli —  żydów.

Na czele tej bandy zbrodniarzy stał 
wysoki żydowski dygnitarz, prezes gmi­
ny żydowskiej w Częstochowie, fabry­
kant Dr. Władysław Sachs. Jego wspól­
nikami byli Dr. Heilperin i Landsberg, 
również właściciele fabryk.

Sachs posiadał w Aniołowie ob. Czę­
stochowy fabrykę przetworów chemicz­
nych. Władze udzieliły mu swego czasu 
pozwolenia na wyrób eteru na eksport.

Korzystając z tego Sachs wszedł w 
cichą umowę z drogerzystami i za ich 
pomocą rozpoczął rozsyłać swój eter po 
całej Polsce.

Jego produkt rozszedl się daleko 
zatruwając młodzież i starszych używa­
jących tej trucizny zamiast spirytusu.

Eksplozja w Grybowie (Małopolska)

odkryła te zbrodnicze żydowskie spe­
kulacje.

Do odnośnych organów poczęły wpły­
wać memorjały od duchowieństwa i nau 
czycielstwa zarówno Małopolski, jak 
kląska, o masowem zażywaniu przez 
dzieci szkolne eteru, który zostaje w  
drodze nielegalnej rozsprzedawany po 
wsiach polskich. Te powtarzające się po 
sobie wypadki, akcja szkolna i fakt, iż 
eter został masowo rozpowszechniony 
wśród ludu, po śmiesznie niskiej cenie, 
bo wynoszącej 3 zł. za kg., spowodowa­
ły, że sprawą zainteresowały się wła­

dze centralne, poruczając szczegółowe 
śledztwo w tej sprawie wybitnym urzęd 
nikom.

W rezultacie wpadły władze na trop 
tej zbrodniczej szajki trucicieli, w któ­
rej skład wchodzili sami żydzi.

Czyż afera ta nie przypomina tych 
średniowiecznych rzekomo „legend" o 
żydach —  trucicielach ?

SKONFISKOW ANO.

W i e l u )
jeszcze nie wpłaciło m

prenumeraty

Ufamy że każdy kto nie wptaci ► 
jeszcze zaległej oraz na dragi kwar­
tał prenumeraty uczyni to zaraz 
by nie być Tym! który stoi na prze­
szkodzie zaczętej przez nas pracy 

Kto ma zapłaconą prenumeratę, 
niech zachęci znajomych wręczy im 
załączony czok, zjednując tym spo­
sobem nowego prenumeratora.

C Z E K A M Y ! ! !

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW

„ G Ł O W I C A ”
P O D  W E Z W A N I E M  Ś W .  A N T O N I E G O

K R A K Ó W ,  U L .  P O T O C K I E G O  L .  1 1  T E L E F O N  1 0 4 - 8 3
Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 

w zakrea robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych. Stow arzy  
ozenie gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 
P orada fachowa kosztorysy i projekty daim o. ZARZĄD.

czy nie należy tuszować. Prawda zosta­
nie zawsze prawdą.

Oni zawsze jednakowi. Wśród żydów 
jadących przez Rumunję do Palestyny 
na Makkabjadę wyłowiono w Rumunji 40 
żydów jadących aa gapę. Prasa rumuń­
ska pisząc o nich nazywa ich „pomy­
słową polską młodzieżą". Ładna rekła- 
ma!

Zabroniony odbyt. Onegdaj w W ar­
szawie jeden z konwertytów miał w y­
głosić odczyt pt. „Święto Paschy". W ła­
dze jednak zabroniły. Czyżby stało się 
to na interwencję • żydów ?

W Wołominie panuje oburzenie na 
„chrześcijański zresztą zarząd 2-ch kin 
„Oaza" i „Weneda". Oburzenie to wywo 
lal fakt, 5e kina te wynajmują swoje lo­
kale na różne żydowskie zgromadzze- 
nia jak np. Griinbaumowi, wzbraniają 
się nająć salę na odczyty jednego z 
przyjezdnych Księży. Dziwne stanowi­
sko!!

Znowu żyd. W  Moskwie zmarł komi­
sarz Józef Krasny vel Rotsztat. B ył to 
jeden z żydów, którzy dali się poznać 
jako zagorzali fanatyczni bolszewicy. 
Swego czasu był on czynnym agitatorem 
komunistycznym w Warszawie.

Żydowska dwulicowość. W przededniu 
żydowskich świąt urządzili rosyjscy ży­
dzi komuniści propagandę bezbożniczą 
tzw. Antypesachową.

Jednym z takich agitatorów był żyd 
z Monasteryszcza Stesel. Okazało się, je 
dnak, że Stesel niestawił się na wiec 
gdzie mial wygłosić mowę, tylko dla te­
go, że piekł w domu mace.

Zgon żyda „króla pszenicy". W Chica­
go zmarł w 64 roku życia Józef Leiter, 
zwany „królem pszenicy". Założycielem 
„dynastji" Leiterów był Lewi Leiter, 

który zmarł w r. 1904. T rzy jego córki 
wyszły za angielskich arystokratów, je­
dna za wicekróla Indji lorda Curzona, 
druga za lorda Suffolka, trzecia za sira 
Campbella. W ten sposób żydostwo opa 
nowuje aryjską arystokrację i sfery rzą 
dzące.

Od Redakcji! Chrześcijańska Restau­
racja „Dom Związkowy" w Katowicach
Ostatnio w Katowicach przy ul. Mickie­
wicza 8 I. p. objęła dzielna i energiczna 
Górnośłązaczka p. Anna Selcerowa kie­
rownictwo tejże. —  Wszystkim związ­
kom, obywatelom i przejezdnym poleca­
my tę nową chrześcijańską placówkę. 
My z naszej strony życzymy zakładowi 
p. Seleerowej szczęśliwego i pomyślne­
go rozwoju. Sok.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:

WP. S. O. Grodziec. Pisząc w ten spo 
sób o konfiskacie narazilibyśmy się na 
konfiskatę. Prosimy o coś innego.

WP. Dr. T. L. Lwów. Inż. Birszenk
.jest chrześcijaninem. Co do drugiej spra 
wy to ksiądz ten jest prawdopodobnie 
marjawitą. Prosimy o coś innego —  mo 
że ze Lwowa.

Ba jot. Anonimu umieścić nie może­
my. Prosimy o korespondencję podpisa­
ną imieniem i nazwiskiem (dla wiado­
mości redakcji).

K. W. K. Zamość. Tutaj właśnie nie 
zgadzamy się z tezą śp. ks. Lutosławskie 
go. żyd zasymilowany jest dla rasy a- 
ryjskiej nie mniej groźny od żyda na­
rodowca.

P. T. T. Tarnowie. Listy wygranych 
można nabyć w Banku Polskim.

N a fundusz prasowy złożyli:
WP. Adam Padlewski, Ubrzeż 1.50
WP. Sroka, Kraków 0.50
WP. Griinchauzer Kraków 2.00
WP. Trembecki, Kraków 0.50
WP. Richter Cezary, Łódź 1.00
WP. Grudniewicz W. W arta 9.00
WP. Dr. Ct. Suski, Włocławek 10.—
WP. M. J. Kraków 20.—
WP. Adam Jańczyk, Król. Huta 5.—  
WP. Dr. T. Redyk, Kraków 10.—

Wszystkim powyższym osobom skła­
damy serdeczne podziękowanie staropol 
skim „Bóg zapłać".

Co grafą w kinach?
Kino Apollo: Henry Ga rat czaruje 

w dalszym ciągu w arcydziele melodji, 
piosenki „C Z A R U JĄ C Y  CH ŁO PIEC" z 
Mac Lemmanier w roli głównej.

Kino Sztuka: Przebojowy film wysta  
w y „B U N T  MŁODOŚCI" w roli główn. 
Conrad Wagel, Clive Brook, Anna Har- 
ding.

Kino Uciecha: Ostatnie dni Marlena 
Dietrich i Clive Brook „E K S P R E S S  
SZA N G H A I".

Kino Wanda: John Boles i Genoviere 
Tobin w filmie o miłości i macierzyń­
stwie „PŁO DNO ŚĆ" (Ognisko).

Kino Bagatela: Daniela Parola i Piotr 
Baczew, w najwspanialszym dramacie 
europejskiej produkcji „K A N K A N ".

Kino Słońce: Emil Jannigs „W S Z Y ­
STKO Z A  P IE N IĄ D Z E ".

Kino św it: Podwójny program „B IA ­
Ł E  PIE K ŁO  P IZ -P A LU  i ZŁO TA DO­
L IN A ".

Dom Żołnierza Polskiego: Sobota
wiecz. „Dziewczę z Holandji" operetka; 
Niedz. pop. „F ru w ająca  Dziewica : —  
Niedz. wiecz. „Dziewczę z Holandji".

OBUWIE UltorMiteiiigiiMl i
b e z k o n k u r e n c y jn ie  T R W A Ł E  I  T A N I E

poleca w  b ogatym  w yborze

Wytwórnia obuwia „FRANKO” |
K R A K Ó W , F L O R IA Ń S K A  29. (W  SIEN I) K R A K Ó W . "  

P R Z Y JM U JE  SIĘ  T E Ż  ZA M Ó W IEN IA  DO M IA RY



N i e  k u p u J s c  u ż y d ó w  z m n i e j s z y s z  b e z r o b o c i e  

w ś r ó d  r o d a k ó w  pozbaw ionych m o ż n o ś c i  p r a c y .

Adres oddziału na G, Śląsk i Zagłębie; 
K R Ó L E W S K A  H U T A

U L . 3 -g o  M A JA  1. 15 . m. 2. Wiadomości ze Śląska i Zagłębia Redaktor działu śląsko-zagłędiaśsiBe§o
przyjmuje 

w e  w to r k i  od 5  - 7  p o  p o t .

Zbudźcie sie Śiezacy!
N A  N A S Z E J  N Ę D ZY.

Straszna nędza na Śląsku (zresztą 
tak jak i wszędzie) dusi i dławi całe 
chrześcijańskie społeczeństwo tego kra­
ju.

Zeszły tydzień przyniósł nową groź­
bę zredukowania około 3000 robotników 
i nową obniżkę płac robotniczych od 10 
do 25 proc.

SKONFISKOWANO

Dziwna rzec/., że Śląsk, który dawniej 
tak jak Poznańskie, wypierał rozma­
chem gospodarczym żydostwo ze swo­
ich granic, dzisiaj tak jakby osłabł.

Poznańskie dalej walczy z żydostwem 
które opuszcza tę niewdzięczną i ani rusz 
nie mogącą zrozumieć żydowskiego do­
brodziejstwa dzielnicę i rozwija się- go­
spodarczo nawet w chwili ogólnego kry 
zysu.

Ze Śląskiem dzieje się wprost prze­
ciwnie.

SKONFISKOWANO

MĘTY Z ZAGŁĘBIA. — TRZEBA MYŚLEĆ O RATU N K U . —  JAK SIĘ RATOWAĆ? —
ZBUDŹCIE SIĘ ŚLĄZACY!

skie Zagłębie. Nadmiar żydów łódzkich, 
sosnowieckich i dąbrowskich przelewa 
się do Katowic, do Królewskiej Huty i 
innych miast Śląska.

nizacja, któraby swoją liczebnością i 
■wpływem mogła stanowić tamę temu 
żydow-skiemu zalewowi.

Zbudźcie się więc Ślązacy. Nie dajcie 
Waszej kultury, Waszych tradycyj, Wa 
szych bogactw i przyszłości Waszych 
dzieci łup żydostwu.

Śląsk dla aryjczyków, dla chrześci­
jan, oto hasło, które powinno zabrz­
mieć po całej śląskiej ziemi. Wi.

Wytworne Kinoteatry Dźwięk*w<* 
„A P O LLO " i „R O X Y “

Tel. 1228.
Królewska Huta ul. Wolności 19.21
wyświetlają pierwszorzędne 100%  

filmy dźwiękowe

SKONFISKOWANO

Trzeba nam Ślązakom myśleć o ra­
tunku i to natychmiastowem. Jedyną 
tu radą jest potężna antysemicka orga-

Poszukuje się „ , '
S l l b a g e n t Ó W  n a  PoisKę

n a  p r o c e n t  d o  s p r z e d a ł y  n o w y c h  ' S H o r o w i d z ó w  p o s z u K i w a -  

n y c h  p r z e z  U r z ę d y ,  H u p i e c t w o  i  t .  p .  ś r o d o w i s k a .  Z b y t  w i e l -

ki zapewniony.

Zgłoszenia przyjmuje od 3-5-ej T ŚWIĘT0Ń 
KRAKÓW, ul. LudwinowsKa 1. 21. m. 3.

w m m m m m am am sm

Żydowskie browary i fabryki wody sodowoj na Śląsku
okradała Skarb Państwa i ruinuią zdrowie ludności.

Pisaliśmy niedawno w „Haśle Podwa- Ostrzeżenia nasze nie ókazały się bez g0 urzędu .wojewódzkiego .stwierdzili, że
podstawnemi.

Niedawno funkcjonarjusze lotnej kon 
troli przy. wydziale skarbowym Śląskie-

welskiem", ostrzegając przed żydowskie- 
h mi browarami warzącymi bezprawnie pi­

wo na sacharynie.

■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ I

i! C H O R Z Y ! L e cz ę  cierpienia żo łąd k a , w ątrob y, p łu c, nerw o­
w e, serco w e, k o b iece , w eneryczne, sklerozę i t .  d.

Z głoszen ia pisem ne i osob iste

;i Zakład! Przyrodo - leczniczy ;;
B. Marmoiowej — Król.-Huta RyneK 18. f

Liczne p odziękow ania.

*

r
SKŁAD KONFEKCJI HESKIEJ I DAMSKIEJ

P .  K A M I Ń S K I
Królewska Huta, ul. Wolności, róg Sienkiewicza. Tel. 1069 
— STAŁY WYBÓR najnowszych modeli na składzie

w kilku hurtowniach piwa' ńa Śląsku 
rozlewane jest piwo o niewłaściwym 
smaku. Analiza próbek wykazała, że pi­
wo to zostało sporządzone na sachary­
nie i pochodziło z- niektóry eh .browarów 
Zagłębia Dąbrowskiego, a mianowicie: 
z browarów „Korona", „Grodziec" i„Sii-
IikÓVV“ . ■ . ,

Równocześnie stwierdzono, że niektó­
re fabryki . .wody sodowej, używają sa­
charyny do wyrobu lemoniady. Są to fa ­
bryki: „Benedikto", „Specjalność", fa­
bryki Londnera; Brimera i Cuglewskie- 
go w Dąbrowie. . '
• Właściciele tych browarów, jak i fa ­
bryk wody sodowej pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności karnej za uszczu­
planie dochodów skarbu : państwa przez 
niepłacenie podatku od cukru. Używana 
przez nich sacharyna pochodziła z prze­
mytu.

Jak  widzimy niema kresu żydowskim 
oszustwom na Śląsku.

Trują nas żydzi sacharyną, trują na­
miastkami i robią na tem interes. Inte­
res ten zaś podrywa zdrowie i dobrobyt 
społeczeństwa.

Z Królews. Huty
b.-

Kupując u żyda — tracisz
W  jednym ze żydowskich sklepów w  

Król Hucie przy pl. Wolności kupiła je­
dna z chrześcijanek trzewiki za 23 zł.

Po krótkim czasie trzewiki te popę­
kały i okazało się, że są przemalowane.

Żyd Hejtner mając stary towar wziął 
się na sposób. Wszystkie niemodne ko­
lory przemalował na ciemniejszy kolor 
modny i w ten sposób pozbywał się re­
sztek pozostałych towarów.

Gdy poszkodowana zgłosiła, się do 
sklepu pokazała żydowi popękany lakier 
ten raczył jej w swojej łaskawości zbo- 
nifikować aż 5  zł.

Pomijając fakt karygodnego żydow­
skiego oszustwa musimy tu zganić ró­
wnież i tych chrześcijan, którzy tak ufa 
ją  żydom i oddają im swoje ciężko za- 

•ozbojS  auuMOo-Bjd

Czyż nie lepiej udać się do chrześci­
janina? Kupujący u żyda traci 10  razy 
więcej niż utarguje.

 o § o --------

Okazyjna Egzystencja w Królewskiej 
Hucie na Górn. SI. N a głównej ulicy 
Król.-Huty Skład kapeluszy damskich 
od 32 lat w jednych rękach z powodu 
podeszłego wieku i wyjazdu zagranicę 
od zaraz tanio do sprzedania.

Zgłoszenia reflektantów do Admini­
stracji „Hasła Podwawelskiego" Król. 
Huta ul. 3-go M aja 15.

 o|o-----

Tylko na ldlka dni przyjeżdża do Król. 
Huty cyrk S tanie wskich, słynny ze 
swych światowych sił artystycznych! 

 o§o—
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DROGUER J  A SW. JA D W IG I
P E R F U M E R J A  I  S K Ł A D  F A R B

M. OCHMAOT
K R Ó L . - H U T A ,  U L .  3 - e g o  M A J A  1 3

*A.BBY,V'ŁAKXERY,rPOKOSTY,! PEKDZLE, OPATBUSKI. CHBM IKAUA  
/M  PERFUMY. AST. FOTOGRAFICZNE, WODY MINERAŁ. AKT. STOLARSKI*

Najprzyjemniej spędzisz czas w kino­
teatrze dźwiękowym 

„CO LO SSEU M "
Król. Huta, ul. Wolności 

który wyświetla przeważnie pierwszo­
rzędne 100%  filmy dźwiękowe w y­

twórni polskich.
Wkrótce ukaże się na naszym ekranie 
„Niebieski Ekspress" film dotąd nieby­

wały.
 o § o -------

W szyscy W y, którzy szukacie uzdro­
wienia !

Leczę osobiście i pisemnie wszystkie 
bez wyjątku choroby kobiece jako to: 
przeszkody meustanacyjne, optawy, cho 
roby dziecięce kurcze zębów, kurcze nie­
mowląt, cierpienie na robaki i t  p. do­
legliwości sercowe, gruźlicę, astmę, (dy­
chawicę) zaburzenia żołądkowe i kiszek 
hemoroidy —  przy zachorowaniu na wą­
trobę udzielam, także pisemnie, porad i 
wskazówek ostrzegających przed choro­
bą na raka! —  Choroby nerek i pęche­
rza. Choroby uszne, przytępienie słuchu 
choroby nerwowe, zawrót głowy, ischias 
reumatyzm, cukrzyce, wszelkiego ro­
dzaju choroby płciowe.

Przynieście ze sobą buteleczkę moczu 
nocnego!

W. KOKOTT, naturalista 
Świętochłowice, Ul. WulIlOSCl 3.

wejście do fotografa obok Kościoła Kat.

Otwarte Podziękowanie!
Pozwalam sóbie złożyć tą drogą W. 

P. Kokottówi najserdeczniejsze podzię­
kowanie za wyleczenie mnie ż ciężkiej 
choroby wewnętrznej, na którą już od 
dłuższego czasu cierpiałam. Zaznaczam 
że leczyłam się u wielu lekarzy i przy­
rodników, jednak polepszenia nie było, 
metodzie tylko f  śtodkoiu przepisanych 
irii prźez WPana zawdzięczam, że w tak 
krótkim czasie' przyszłam- do dawniej­
szych sił i zdrowia.

Dążeniem mójeiń będzie polecać W Pa 
na każdemu ciężko choremu.

Franciszka Jurek  
Nowe "Hajduki ul. 3-go Maja 38.

Ze Sosnowca
Wypierajmy żydów!

Zażydzony Sosnowiec potrzebuje na 
gwałt ratunku lekarstwa w postaci za­
strzyku nowych chrześcijańskich, placó­
wek handlowych.

Śląsk zaopatrujący się w  Sosnowcu i 
Będzinie w konfencję niema tu popro­
stu możności popierania jakiejkolwiek 
chrześcijańskich z tej branży firm y —  
gdyż jej niema..

Niema tu również rzeźników,, kuśnie­
rzy i jubilerów chrześcijańskich, którzy 
by przecież wobec ożywiającego się tu ru 
chu antysemickiego znaleźli poparcie 
sfer chrześcijańskich nietyiko tych 
miast ale i Śląska,

Trzeba tylko zbudzić się z uśpienia i 
wziąć na energję.

Jedną z najsilniejszych polskich pla­
cówek w Sosnowcu jest firma p. Ku­
charskiego. Firma la  istniejąca 25 lat 
dzięki swojej solidności zdobywa tu 
coraz większe uznanie I poparcie.

Tylko więcej u nas takich firm !!
Nie myślmy jednak, by walka z ży­

dowskim handlem w  Sosnowcu miała 
być łatwą.

Nie wszyscy jeszcze u nas ocknęli się 
a żydostwo solidarnie walczy z każdą 
nową chrześcijańską placówką.

Weźmy choćby taki przykład:
Przed pewnym czasem jeden z kup­

ców polskich chciał wynająć sklep. —  
Wiadomo ogólnie, że ogromnie jest tru­
dno polskiemu kupcowi dostać się do 
centrum miasta. W  omawianym wypad-



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału

I  ku naszemu kupsowi poszczęściło się i 
•omal że nie został kupcem przy ul. Mo­
drzejewskiej. Wszystkoby się dobrze 

* Ułożyło, gdyby nie jeden warunek, jaki
tfiu postawiono.

— Owszem — powiedziano mu —  pan 
dostanie sklep, ale on musi być w so- 

I botę zamknięty7 tak jak inne sąsiednie
sklepy.

Po usłyszeniu takiego warunku ku­
piec polski zrezygnował z dzierżawy 
sklepu przy ulicy Modrzejowskiej.

Taka jest żydowska solidarność, ale 
i na nią znajdzie się sposób. Trzeba tyl­
ko, by znaleźli się chętni i żeby „H a­
sło Podwawelskie" rozszerzało się w na 
szem mieście.

Swój do swego po swoje! P. P. Fila­
teliści! Nie szukajcie łączności z obcy­
mi. Obsłużę Was zawsze odwrotnie, so­
lidnie i tanio. Specjalnością mą są zna­
czki polskie wszystkich wydań. Ceny 
bezkonkurencyjne. Sprzedaję również i 
kupuję wydania znaczków obiegowych i 
wszystkich starszych wydań hurtownie 
tak na papierze jak i kąpane. Zamiana 
zagranicznych za polskie znaczki obie­
gowe i starsze wydania. Jan Czernecki 
Sosnowiec 3 Maja 28. I. p. sień III-cia.

Sosnowiec ul. 3 -g o  M aja  
Kinn dźwiękowe „ZAGŁĘBIE"

w yśw ietla  pierwszorzędne filmy 
dźw iękow e pierwszorzędnej w arto ­

ści artystycznej.

Amerykanin o polskich iydach.

_ K R Ó L E W S K A - H U T A  
U L . W O L N O Ś C I  5 .  j T E L . t 5 4 5 .

Wpadła mi przypadkowo w ręce ksią­
żeczka napisana w formie wrażeń poru- 
wnawczych przez Harolda A. Mae Gre­
gora, oficera wojsk Stanów Zjednoczo­
nych, walczącego w szeregach naszych 
w roku 1920-tym. Autor jest nadzwy- 
czej spostrzegawczym człowiekiem i do­
skonale poznał Polskę i Polaków.

Książeczka ta nosi tytuł: „Am eryka­
nin o Polsce i Ameryce", a jeden z jej 
rozdziałów jest zatytułowany: „Interes 
żydów w osłabieniu państwa polskiego".

Sądząc, iż opinją Amerykanina, a więc 
bezstronna, zdoła przekonać tych, co 
jeszcze się wahają, pozwolą sobie przy­
toczyć niektóre zdania z tego dziełka.

—  Żyd jest potężnym żywiołem, 
którego świat nie zdołał dotychczas 
wynarodowić.

Niema poza żydami narodu na świe 
cie, któryby tak mało skłaniał się ku 
asymilacji jak oni. Żyd od 2000 lat w 
niczem się nie zmienił.

Aryjczyk, który powodowany sto­
sunkami, łączy się z narodowością in­
ną, oddaje się jej całą duszą. Iluż to 
bohaterów polskich nosiło nazwisko 
obce. Lecz żyd, czuje się w głębi duszy 
swej człowiekiem rdzennie obcym 
wśród otaczającego go aryjskiego i 
polskiego społeczeństwa. Czuł się on

nim przez całe wieki, „wbrew temu, że 
bardzo wielu z nich uchodziło za gor­

liwych wyznawców reiigji katolickiej 
(Hiszpanja, własna uwaga), protestan 

ckiej lub mahometańskiej.

— Polska, jako państwo słabe, jest 
ziemią obiecaną żydostwa. O ile Pol­
ska jest słabsza, o tyle silniejsze są 
żydowskie interesy i prawa żydów w 
Polsce. I przeciwnie, o ile Polska sta­
nie się silniejszą, o tyle osłabią się 
wszelkie interesy i przywileje żydów, 
a,tem  samem żydzi zmuszeni będą za­
stosować się bardziej do praw pol­
skich.

—  Żyd naogół nie jest do niczego 
tak wrogo usposobiony, jak do gorą­
cego uczucia narodowego w jakimbądź 
kraju. Dla niego najwygodniejszy jest 
internacjonalizm.

—  Wogóle tam, gdzie im dobrze by­
ło, tam była ich ojczyzna, ale tylko 
tymczasowa udawana, a nie prawdzi­
wa.

— Słyszy się z ust polskich bez­
ustanne narzekania na żydów. Są to 
narzekania i jęki chronicznie chorego 
Praca i jeszcze raz praca, jedność, 
koordynacja, ścisła i silna organizacja 
pracy nafe oświecaniem ludu, to naj­

lepsza broń wobec konkurencji Żydów
skiej. Tem mniej pojęte staje się to 
narzekanie Polaków, ponieważ sami 
znajdują się w posiadaniu najpewniej 
szego lekarstwa dla usunięcia niedo­
magania.

—  Znam takich Amerykanów, przy 
byłych do Polski, którzy przedtem, 
jeszcze w Stanach nie zdawali sobie 
sprawy z tego, co znaczy żyd, nie zwra 
cali na niego żadnej specjalnej uwagi 
bo żyd ich nie interesował. Ci Ame­
rykanie przyznali mi się, że wyjeżdża 
jąc z Ameryki, nic wrogiego przeciw­
ko żydom nie myśleli,

SKONFISKOWANO

Ale musimy pamiętać o tem, że żyd 
jest silny. Nie tylko jego organizacja 
wpływa na to, lecz posiada on także 
kontrolę prasy, pieniądze i niezwykłą 
odporność w kierunku zbliżenia się do 
narodu wśród którego żyje.
Może te uwagi Amerykanina przeko­

nają niedowiarków i oołożą kres bajce 
o naszem uprzedzeniu do „biednych", 
„lojalnych" żydków. H. P.

RESTAURACJA
D O M  Z W I Ą Z K O W Y
TEL. 2420 K A T O W IC E | T E L .| 2 4 2 0  

tJL7 M ICKIEWICZA 8.
poleca po cenach przystępnych:

Ś N I A D A N I A  S A L E  Z E B R A Ń  d la
O B IA D Y  

I K O L A C J E
W yszynk najprzedniejszej jak ości w ódek, likierów i k o n iak ó w !

LOKAL OTWARTY PI\ Y /0 T V C F IC
do godz. 2-giej rano ^  1 Y

Z W I Ą Z K Ó W  

I T O W A R Z Y S T W

NAJWIĘKSZA SALA 
BILARDOWA

N a j s t a r s z y  i  n a j s o l i d n i e j s z y

i W A R S Z T A T  O P T Y C Z N Y  
N A  M IE JS C U .

Z Wieliczki
a

Zyd Bodner i jego waga.
B y ło  to w m aju z e sz łe g o  roku . M a rja  K a  

cz o ro w a , o b y w a te lk a  m iasta  W ie lic z k i, k u ­
p iła  4 kg. p szen icy  u ż y d a  B o d n e ra  p rz y  ul. 
S trz e lc ó w , a w  S k ła d n ic y  1  kg. cukru . P r z y ­
n io sła  to do dom u, a  m ając  w ła sn ą  w a g ę , 
p o le c iła  jedno i d ru gie  z w a ż y ć  m ężow i. Z w a  
ż y ł n a jp ie rw  cu k ie r  —  i w a g a  b y ła  dobra. 
P r z y  w a żen iu  p sz e n icy  z a u w a ż y ł b ra k  35  dk.

K a c z o r  n ie  d o w ie rz a ją c  w ła sn e j w ad ze , 
p o sz e d ł z p szen icą  do S k ła d n ic y , a b y  ją  tam  
je sz c z e  raz  z w a ż y ć . I  tu b ra k o w a ło  3 5  dk. 
p od ob n ie  ja k  n a  w a d z e  w  dom u. P o sz e d ł 
n a stęp n ie  z p sz e n ic ą  z p o w ro tem  do ży d a  
B o d n e ra  i p rz e d sta w ił m u c a łą  sp ra w ę , że  
b ra k u je  35  dk . Ż yd  z w a ż y ł je sz c z e  ra z  p s z e ­
n icę  —  a le  nic n ie  b ra k o w a ło  p o d o b n ie  ja k  
za  p ie rw sz y m  razem . T o  rzu ciło  p o d e jrze n ie  
że  w a g a  u B o d n e ra  je s t  fa łs z y w ą  —  i K a ­
czor d o n ió sł o tem  p o lic ji. P o ste ru n k o w y  p o ­
sz e d ł z nim  do ż y d a  z p o w ro tem  i k a z a ł 
zw a ż y ć  p szen icę , k tó ra  i tym  razem  w a ż y ła  
u n iego  4 kg. P o n ie w a ż  K a c z o r  o k a z a ł z 
teg o  p o w od u  w ie lk ie  n ie z a d o w o le n ie  —  w ię c  
ż y d  d o rzu cił mu na w a g ę  4 g a rśc i p szen icy , 
a b y  go u sp o k o ić . A le  K a c z o r , z w a ż y w sz y  i 
tę  p szen icę  w  S k ła d n ic y , sk o n sta to w a ł mimo 
to  b ra k  je sz c z e  1 3  dk. W o b ec  teg o  p o szed ł 
le sz cz e  raz  n a p o lic ję  —  a le  tym  razem  do 
sam ego  k o m isarza  M le k i. T e n  k a z a ł p o s te ­
run kow em u  w ra z  z K a c z o re m  z w a ż y ć  p s z e ­
n icę  le szcze  ra z  w  S k ła d n ic y  i w y n ik  n a p i­
sa ć  na k a r tc e  p o tw ie rd z o n y  w ła sn o rę cz n ie  
po d p isem  w a ż ą c e g o . B ra k o w a ło  ja k  p o p rze-
i “ °. 13 d.k- KartK  ‘ Ę Odebrał komisarz 
Mleko — i Kaczorowi kazał aż do ostatecz­
nego zakończenia sprawy być spokojnym.

T y m cza sem  do dziś dn ia  n ie  w iad om o, 
ja k  ta  s p ra w a  o sta te cz n ie  z o s ta ła  z a ła tw io n ą  
ozy ż y d  z o sta ł u k a ra n y  i czy  w a g a  z o stła  
mu sk o n fisk o w a n ą , bo d o tąd  B o d n e r  n ie  m iał 
an i jed n ego  dnia sk le p u  zam k n iętego , an i 
w a g i mu n ie  o d eb ran o  —  i o ile  nam  w ia -

— n aw et nie był do Sądu w zyw any, 
bo K aczo r do listopada zeszłego roku nie

m iał żadn ego  p rz e s łu c h a n ia  w  S ą d z ie  z tym  
żydem .

C ie k a w iśm y , c z y b y  ta k  sam o u sz ło  P o ­
la k o w i-k a to lik o w i —  gdyby ja k  B o d n e r w a ­
ż y ł p rzen icę  na sw e j w a d z e — Ciekaw y.

Z N. Sącza
Żydowskie brudy.

Wiadomo jest powszechnie, że skle­
py spożywcze żydowskie są zarazą wsze 
lakich chorób, gdyż gnój, brud i szczu­
ty  to zasada na której podstawie ist­
nieje sklep żydowski.

Taki właśnie sklep, który zdobył re­
kord w niechlujstwie żydowskim —  to 
sklep E . Żupnik w Nowym Sączu. —  
Sklep ów prosperuje nieźle, bo nasi sza 
besgoje tam kupują towary spożywcze. 
Większość klijenteli stanowi lud wiej­
ski w dnie targowe i temu się dziwimy, 
bo nie jest uświadomiony. Nas obywa­
teli boli, że komisja sanitarna tego nie 
widzi, bo to przecież sklep żydowski, a 
w komisji tej przewyższają żydzi i oni 
właśnie stanowią o tem, u kogo jaki 
sklep zastają. Jeżeli to jest u katolika, 
to się szuka prochu i kurzu chusteczką 
pod ladą a jeżeli to jest u żyda, to się 
nie widzi kilku fur gnoju i różnych ży­
dowskich betów jak pierze z kur i gęsi, 
różnych szmat na pół zgniłych i wszel­
kiego rodzaju odpadków.

Takich żydowskich sklepów jest 
więcej w dzielnicy żydowskiej tam są 
hurtownie, tam się cała okolica zaopa­
truje we wszystko. Na porządki żydow­
skich sklepów już nikt nie poradzi a na 
wet się nie da, bo potrzebaby było ta­
borów dla samego wywiezienia za mia­
sto betów żydowskich i gnoju. Jest tyl­
ko jedna rada skuteczna i nie kosztow­
na ogień siarczysty z nieba, jak na Je ­
ruzalem.

Sklep Elżbiety Żupnik jako rozsad- 
nik różnych chorób powinien każdy o- 
mijać jak zarazy, bo przecież mamy ka­
tolickie sklepy w rynku, które są wzo­
rowo czysto utrzymane, jest obok skła­
dnica z drugiej strony obok czysty sklep

Kosterkiewicza następnie pierwszorzęd­
ny sklep spożywczy w rynku pana Gór­
ki, Wojaczyńskiego i Merylingera Mie­
czysława. Tam też można wszystko ku­
pie i jest się pewnym, że towar jest czy 
sty i świeży. Andrzej Wiklina.

Z Zamościa
Postępy w odźydzaniu 

Zamościa.
Przed kilku zaledwie miesiącami roz­

poczęła się organizacyjna praca nad u- 
świadomieniem społeczeństwa zamojskie 
go o niebezpieczeństwie zalewu żydow­
skiego, a już dzisiaj mamy do zanoto­
wania pokaźne rezultaty tej pracy.

„Hasło Podwawelskie" w Zamościu 
jest najpoczytniejszym tygodnikiem poi 
skim.

Słowa przez „Hasło Podwawelskie" 
głoszone, zamieniają się w czyn.

Żydzi zwolna, ale stale tracą zajęte 
placówki.

Garnizon m. Zamościa usunął od do­
staw dla wojska, żyda Szwarcbira, a 
oddał dostawę Związkowi Legjonistów. 
Roboty w koszarach teraz oddawane są 
tylko polskim przedsiębiorcom i rzemie­
ślnikom. Korpus oficerski z p. Genera­
łem Bortnowskim na czele, sprowadził 
z Warszawy krojczego i dwu krawców, 
oraz trzeciego z Zamościa dając im po­
mieszczenie w koszarach i już Polacy 
będą szyć mundury dla pp. oficerów.

W  tym roku powstała w  Zamościu —  
druga polska cukiernia.

W najbliższych dniach ma powstać 
polski zakład fryzjerski damski. Jeden 
z żydowskich zakładów fryzjerskich mę 
skich szuka nabywcy i chce zakład swój 
sprzedać. Sklepy polskie coraz lepiej się 
ożywiają, a żydzi coraz bardziej stęka­
ją-

Jeden z większych sklepów żydow­
skich H. Goldsztajnowej został sprze­
dany, co prawda w ręce żydowskie, ale

starsza już, a dobrze wzbogacona Gold- 
sztajnowa nie chce na starość ryzyko­
wać. Bojkot uszczuplał coraz silniej jej 
klijentelę —  wolała się wycofać.

Dziś już rozwiała się bajeczka o ży­
dowskiej taniości. Oto owa Goldsztaj- 
nowa sprzedawała stale p. M. tasiemki 
do robótek damskich, Ucząc jej po 3  zł. 
za sztukę. Kiedy p. M. uznała dla sie­
bie za niestosowne kupować dalej u 
Goldsztajnowej i zwróciła się do p. Nie- 
zabylskiej po owe tasiemki, to tu, zdzi­
wiona, zapłaciła tylko 2 zł. za sztukę. 
Tak to tanio u żydów.

Szaja Hernhut, nazywający siebie —  
„Stanisławem" ("ten żyd już jest ogolo­
ny) zwrócił się do Zarządu elekrowni 
miejskiej ze skargą na dyrekcję, że dru 
ki dla elekrowni zamawia w drukarni 
sejmikowej a nie u niego. Co za tupet 
i bezczelność. Musiano mu klarować, że 
ceny w drukami sejmikowej są znacz­
nie niższe, niż w jego koszernej dru­
karni.

Żydzi czując się zagrożeni w swoim 
stanie posiadania wpływów, sprowadzili 
sobie Griinbauma z. odczytem. Nic tu 
nie poradzi poseł Griinbaum. Ludzie się 
już poznali na żydowskich sztuczkach. 
„Hasło Podwawelskie" co tydzień przy­
nosi coraz to nowe informacje o beze­
ceństwach żydowskich i poucza jak ma 
my postępować, aby się wyrwać z „o- 
pieki" żydowskiej.

Co prawda wiele jest jeszcze do zro­
bienia.

Jeszcze mamy Polaków, którzy mły­
ny mają do spółki z żydami. Mamy ta­
kich co wynajmują korepetytorów ży­
dowskich dla swoich dzieci (tak jakby 
nie było zdolnych, a biednych swoich). 
Ale i to się prędko skończy. Młynarzy 
żydzi wyuczą. Młynarz Polak będzie 
miał doświadczenie, młynarz żyd zosta­
nie przy młynie.

Zacnego i bardzo szanowanego Dra 
Boguckiego prosimy, aby polskich nie­
boszczyków ze szpitala św. Mikołaja nie 
pozwolił wkładać do żydowskich tru­
mien, już choćby dlatego, że nim je zdą 
żą dowieść na cmentarz, to się podobno 
rozłażą. Jest dosyć Polaków stolarzy, 
którzy trumny solidnie robią i nawet 
tańsze od żydowskich.

W  ostatnich dniach na nowo zostało 
powołane do życia T-wo „Rozwój", któ- 
,re zajmie się sprawami śpieszniejszego 
jeszcze niż dotychczas odżydzenia mia­
sta. El.

-:o:

Z Czechówkl t Oobczrc
J a k t o  s a m i  s z u k a m y

żyda I

C icha i trzeźw a n asza w ioska jest chlu­
bą pow iatu M yślenickiego. Nie m ieści ona 
w śród  sw ych obyw ateli ani jednego żyda. 
Nie posiadam y karczm y, lub szynku, gdzie- 
by rudobrody B erek  lub Jo se k  mógł rozpi­
jać w ieś. Znajdujące się tu dwa sklepiki są



w  rę k a ch  p o lsk ich . A le  z u b o ż a ła  b e z ro b o ­
ciem  i d o tk n ię ta  k ry z y se m  ludn ość c o raz  
c h ętn ie j w y c ią g a  r ę c e  do ty ch  „d o b ro c z y ń ­
c ó w " , ja k b y  c h c ia ła  razem  z nim i w ie ść  do 
ziem i o b ie ca n e j. C hoć u nas żyd ó w  n iezn a- 
Hiy zu p ełn ie , to je d n a k  tu te jsi o b y w a te le  szu 
k a ją  w  p o b lisk ich  m ia ste cz k a ch  p o c ie c h y  i 
ra d y , w  różn ych  u trap ien iach  i k ło p o ta ch , 
u  „n aro d u  w y b ra n e g o " . I ta k  n a si lu d z isk a  
n ie  p ogodzą się  n igd y  sam i, a le  o statn i k rw a  
w y  grosz n io są  panu  „m e c e n a so w i"  b y le  
ty lk o  b y ł żydem , m ają  n ad zie ję , że ty lk o  
ta k i m oże u z y sk a ć  w  sąd z ie  w y ro k  Sa lom o­
n o w y .

P o trz e b u ją c y  ja k ie jś  p o ży czk i, n ie k o ­
rz y s ta ją  z p o lsk ich  k a to lic k ic h  in sty tu cy j, 
ch oć p rz e c ie ż  m am y k a sę  S te fc z y k a , w  k tó ­
r e j z arząd  sp ra w u ją  lu d zie  u cz ciw i i s p r a ­
w ie d liw i, a le  sz u k a ją  p o ż y cz e k  p ry w a tn y c h  
u żydó w . —  W y s ta w ia ją  w e k s le , za  k tó re  
to  z czasem  p rz y jd z ie  p o lsk a  ziem ia w  ż y ­
d o w sk ie  p o sia d an ie .

L u d zie , m a ją cy  ja k i ta k i grosz, o m ija ją  
sw o je  s k le p y  a k u p u ją  w  m ia ste cz k a ch  u róż 
n ych  M o rd k ó w , K a u fró w  lub N ajm an ó w  —  
w z b o g a ca ją c  przezto  ży d ó w  a p o w o d u jąc  
u p a d e k  firm  k a to lic k ic h . N ie  m ów m y już o 
lu d n o ści zu b o ża łe j, k tó ra  w  sw ym  p rz y k ry m  
p o ło żen iu  sto su je  p rz y s ło w ie : J a k  b ied a , —  
idź do żyd a.

S ą  je sz c z e  ta cy , k tó rz y  sw o je  p re te n s je  
do ch rz eśc ijan  sp rz e d a ją  za  b e z ce n  żydo w i, 
b y le  ty lk o  są s ia d a  zgn ęb ić  i zru jn o w a ć  są i 
ta k ie  w y p a d k i!

Szanow ni O byw atele  C zechów ki k o ło  
D o b cz y c . Z w ra c a m  się  do W as i a p e lu ję : —  
Z a p rz e sta ń m y  k u p n a  u ży d ó w  pod h as łem : 
S w ó j do swego- po sw o je , n ie w z b o g a ca jm y 
ż y d o stw a . P rz e c ie ż  m am y ty le  c h rz e śc ija ń ­
sk ich  sk le p ó w  b ła w a tn y c h  i k o rz e n n y ch ! —  
N iech  s ię  z w ię k sz a  n asz  p o lsk i h an d el. N ic  
d z iw n ego , że  potem  zam iast cz y ste g o  w ie j­
sk ie g o  p o w ie trz a , unosi się  w e  w io sc e  n a ­
szej n ie m iły  zap ach  zg n iłych  śled z i i ceb u li, 
a  nad  w sz y stk im i tym i k tó rz y  p o p ie ra ją  ż y ­
d o w sk ie  in te re sy , sz cz eg ó ln ie  zaś n ad  t y ­
m i, k tó rz y  m szczą  s ię  na sw o ich  R o d a k a ch , 
z a sp rz e d a ją c  ich  ziem ię w  ż y d o w sk ie  rę ce , 
k r e ś l i  n ie w id z ia ln a  rę k a , s ro g ie : „M a n e
T e k e l  F a r e s ? "  S. Ś. sta ły  czytelnik

„H asła  P od w aw el.“

Z  B o b o w e i  Ir. Stróż '
C z e ś ć  ty m , k tó r z y  s z a n u ją  

s w ó j h o n o r .  !
N ied aw n o  c z y ta liśm y  w  „H a śle  P o d w a - 

w e ls k ie m " , że  w  B o b o w e j żyd zi o p an o w ali 
k a to lik ó w  w  z a s tra s z a ją c y  sposób . A le  się  
n ie  d z iw m y, bo  p rz e c ie ż  sam i k a to lic y  im 
do  tego  d opom agali, co z re sz tą  i d z is ia j w i­
d zim y.

N a o k o ło  ry n k u  p ra w ie  sam e dom y ż y ­
d o w sk ie  n ie ra z  bru d n e do o sta teczn o śc i, 
k a to lic k ic h  je s t  zaś z a le d w ie  d z iesięć . K a ż ­
d y  p ra w ie  z ży d ó w  śm ieci n a tu ra ln ie  W yrzu 
c a  p rz e d  lub  o b o k  dom u, czasem  n a w e t n a

u licę  —  w sz e lk ie  „ c h la p y "  p rzep o jo n e  c e ­
b u lą  i czosn k iem  tw o rzą , p ły n ą c , ja k  g d y ­
b y  d o rz e cz e  g łó w n eg o  k a n a łu  b o b o w sk ieg o , 
k tó ry  n ieraz  nie zd o ła  po ch ło n ąć  ty ch  lic z ­
n ych  m as n ie ch lu jstw a  ży d o w sk ie g o , d o w o ­
dem  zaś tego  to czasem  na rogu  ja k ie jś  u li­
c y  nad o tw orem  k a n a łu  ro z le w a ją c y  się 
s ta w e k . K a ż d y  p rzech o d zą c  ko ło  n iego  k rę c i 
g ło w ą  i p o d z iw ia  s iłę  sm ro d liw y ch  o p aró w , 
je s z c z e  p ięk n ie j w y g lą d a  k a ż d y  p ra w ie  dom 
ży d o w sk i o b ecn ie  w s ło n e c z n y  dzień  w io ­
sen n y, p rzed  ich  .św ię ta m i. P ra w ie  na k a ż ­
dym  dom u od u l ic ^  lub od ryn ku  w id ać  p o ­
ro z w ie sz a n y  w sz y stk ie  „ c h a ła ty "  czy  tam 
„ ju p y "  w y sz m a lco w a n e  —  w sz e lk ie  „sz a b e s  
g łó w k i"  i t. p. „ m y c y je " ,  czy  ja k  s ię  tam  
n a z y w a ją . P rz e d  dom em  zaś leż ą  łó żk a , sto ł 
ki, s ien n ik i i b rud ne p ie rz y n y , p o m alow an e 
na czerw o n o , „ ż e lo .io "  i je sz c z e  in acze j. —  
C zy  ta b ezcze ln o ść  ż y d o w sk a  m a b vć  to le ­
ro w a n a ?  C zy  im w sz y stk o  w o ln o ?  N a tu ra l­
nie!

K tó ż b y  s ię  śm ia ł żydom  sp rz e c iw ić  i n a ­
r a z ić ? !  M am y w p ra w d z ie  p. B u rm istrza , —  
e n erg iczn ego  w  s ło w ach , a le  w czyn ie  tego 
nie w id ać . Co w ię ce j, w id ać  go natom iast 
n ie raz  jak  o ta cz a  się  żydam i, i sto i z nim i, 
g e s ty k u lu ją c  zam a sz y śc ie , ja k  g d y b y  ich 
p rz y ja c ie l. P ew n o , m y go tłu m aczym y i ro ­
zum iem y, bo p rz e c ie ż  żyd zi go p o p a rli p rz y  
w y b o ra c h  na b u rm istrza  z p o le ce n ia  r a b i­
na. „C u d o w n y " zaś rab in  p o c z u w a ł s ię  do 
o b o w ią zk u  c a łą  s iłą  go p o p ierać .

—  P ię k n y  p rz y k ła d  s łu ż a ls tw a  u żyd ó w  
d a je  „ g ó r a " !

N p. u b ie g łe g o  ro k u  w  naszem  m iesteczk u  
w sp o m n ian y „c u d o w n y " rab in  zn ów  w y d a ­
w a ł d ru gą c ó rk ę  za  m ąż. C h c ia ł p rz y  tem  
z a m an ifesto w ać  św ia tu  ja k  żyd zi w  P o lsc e  
są p otężn i i ja k  w s z y sc y  m uszą iść na ich 
usługi. —  K o le j, d z ied zice , re d a k c je . —  Z je ­
ch a ł sp e c ia ln y  p o c iąg  ze  żyd am i z c a łe j P o l­
sk i. C a ła  ta cz e re d a  g łó w n a  m ia ła  m a n ife ­
s ta c y jn ie  w je ch a ć  do m ia ste cz k a . A le  jak  
i c z e m ? ?  ( Je d e n  ty lk o  żyd  m a w B o b o w e j 
n ędzną szkap in ę).

K tó ż  im s łu ż y ł n a jle p sz y m i końm i i p o ­
w o za m i?

N atu ra ln ie  p ie rw sz e  b y ły  d w o ry  o k o lic z ­
ne (z w y ją tk ie m  n ie k tó ry ch ), a w ięc  nasi 
p a tr jo c i —  Z ie m ia n ie ! —  P rz e c ie ż  to im nie 
u b liż a !? !?

D a le j —  sta ra li  się  żydzi o o rk ie s trę . —  
N a le ż y  je d n a k  tu taj w y ra z ić  u znanie O rk ie ­
s trz e  o b y w a te lsk ie j t. j. „M iło śn ik o m  M u ­
z y k i"  w  B o b o w e j, iż n ie u ch c iw ili s ię  na 
o fia ro w a n ą  w y s o k ą  sum ę p ien iężn ą, ale ży­
dom stanow czo  odmówili, m otyw ując, że ich  
ork iestra  na zaw ołanie żydow skie nigdy nie 
pójdzie.

Podobnie uczyniła o rk iestra  ze S tróż.
C ześć w ięc tym , k tórzy  szanują swój ho­

nor i nie służą żydom l!

S K O N F IS K O W A N O

O b serw ator z Bobow ej.

Ze Słonima
Wszyscy na front

c h r z e ś c i j a ń s k o  g o s p o d a r c z y .

P o ru szo n a  n ied aw n o  na łam ach  „H a sła  
P o d w a w e lsk ie g o "  s p ra w a  ła w n ik a  w  tut. 

M a g istra c ie  w y w o ła ła  w ie lk ie  zd ziw ien ie , a 
w śród  rz e sz y  ro b o tn icz o -c h rz e śc ija ń sk ie j o d ­
b iła  się  d z ięk czyn n y m  echem  dla „H a sła  
P o d w a w e lsk ie g o " .

K u ogólnem u zadow>oleniu stw ierd z am y, 
że m łoko s żyd Ś w ie ty c k i ła w n ik  2 o p u śc ił 
już g ab in et ła w n ik a , a le  tym  razem  znow u 
u lo k o w a ł się  w O gólnej sa li gd zie w  d a l­
szym  ciągu  p rzy  b iurku  z m iną „n iew in n eg o  
M o jsz y "  z a ła tw ia  sp ra w y  d o ty c z ą c e  działu  
O p ieki S p o łe cz n e j zaś o jc ie c  jego  ła w n ik  1 
nie urzędu je .

A  te ra z  o innych sp raw a ch .
P e w n e  o so b y  (nazw isk  ich n a ra z ie  nie 

p o d a jem y sąd zą c  że b łą d  sw ó j n ap raw ią) 
u siłu ją  w m aw iać  w  nas, że „H a sło  P o d w a ­
w e ls k ie "  je st o rganem  p a rty jn y m  i 'a n t y r z ą ­
d ow ym , a o rg a n iz u ją cy  się  w S ło n im ie  C h rze 
śc ija ń sk i F ro n t G o sp o d a rcz y  je st p a rt ją  zaś 
ludzi tych , k tó rz y  p rz y c z y n ia ją  się  w  o rg a ­
n izow aniu  w sp om n ian ej p la có w k i. S ta ra ją  
się  o czern ić  u ż y w a ją c  n a jp o d le jsz ych  i nie- 
lic u ją cy ch  p o d stęp ó w .

H ola  P a n o w ie ! A  to co zn o w u ? Z k ą d  
p rz y sz liśc ie  do p rzek o n an ia , że „H a sło  P o d ­
w a w e lsk ie "  jest o rgan em  p a rty jn y m ?  J a k ą  
że to o a r tję  re p re z e n tu je ?  Z k ą d  p rz y ch o ­
d z ic ie  do zarzu tó w  o a n ty rz ą d o w e j d z ia ła l­
n o ści i do o cze rn ia n ia  ludzi p ra c u ją c y c h  dla 
d o b ra  k ra ju ?  J a k  śm iecie  tw ie rd z ić , że 
C h rz e śc ija ń sk i F ro n t G o sp o d a rcz y , k tó ry  z 
każd ym  dniem  na te re n ie  S ło n im a i jego  o- 
k o lic  z y sk u je  coraz  w ię c e j zw o len n ik ó w  jest 
to p a rt ja  p o lity c z n a ?

P a n o w ie ! cóż nie d ob rego  u ro iło  się  w am  
w  g ło w ach . Żydzi z każd ym  dniem  k ła d ą  
sw o je  ła p y  na w as, o p ę ta li w a s  zu pełn ie , 
s ied z ic ie  w  ich k ie sz e n ia ch  i s tę k a c ie , a gdy 
czyn i się  sta ra n ia  o p o z b a w ie n ie  s ię  tei m a­
tni ż y d o w sk ie j, to rz u ca c ie  ludziom  d ob rej 
w oli pod nogi k ło d y .

A le  w sty d  nie ład n ie . N ie  ła d n ie  a f isz o ­
w a ć  się  szyldem  ..P ie k a rn ia  P o z n a ń sk a ", a 
z żydam i p ro w ad zić  g esze ft . S z y ld  c h rz e śc i­
jań sk i, a le  ch leb  ż y d o w sk i bo d o staw ca m i 
m ąki są  żydzi.

A  gd zie b y ły  w a sz e  o czy  i ja k  w y g lą d a ­
liśc ie  g d y  nie d aw n o  w  sp ra w ie  „ s ły n n e j"  
C h rz e śc ija ń sk ie g o  B a n k u  w  S ło n im ie  p rzed  
sądem  żyd  R y p p  K a rp e l p o w ie d z ia ł:

„ ja  z aw sze  z tym i b an ko  m am  do c z y ­
n ie n ia " . ?

C zy  o d eb ran o  w am  na len  czas słu ch  i 
n ie s ły s z e liś c ie  co p rzed  sądem  p o w ied z ie li 
z a ło ż y c ie le  C h rz e śc ija ń sk ie g o  B a n k u ?  C zy  
b y liś c ie  g łu si na s ło w a  „O d czu liśm y w  S ło ­
nim ie b ra k  C h rz e śc ija ń sk ie j p la c ó w k i K r e ­
d y to w e j"?

D la czeg o  u w a ż a c ie  za „n ie s łu sz n e 1' z a ­
ło żen ie  C h rz e śc ija ń sk ie j D ru k a rn i S p ó łd z ie t 
c z e j?  C zy  b y liśc ie  g łu si, gd y z u st z a ło ż y ­
c ie li te j d ru k arn i p a d ły  p rzed  sądem  s ło w a  
„n ie  c h c ie liśm y d ru k o w ać  w  ż y d o w sk ich  d ru ­
k a rn ia c h " .

C zy  nie o śm ie sz y liśc ie  s ię  w o b e c  ca łeg o  
sp o łe c z e ń stw a  —  w y  „n ie w in n a  s p ó łk a " ?  
C zy  p ró b o w a ł k to  z w a s  p ó jść  do m a g istra ­
tu i p rz y s łu c h a ć  s ię  w  tłu m ie  b e z ro b o t­
n ych  ch rz e śc ija n  —  co. m ó w ią  tara b y li  
o b ro ń cy  O jcz yzn y  i o ch o tn icy  W . P. w  tym  
czasie , gd y  żydzi b e z cz e ln ie  ro z p y c h a ją  sife 
w  b iurach  m ag istratu , k a s y  ch o rych  i w  
S z p ita lu ?  C zy  p rzech o d z ił k to  z w a s  k u ra ­
cję w zażyd zon ym  szp ita lu  m ie jsk im  lub w  
k a s ie  c h o ry c h ?

C zy  w ie c ie , że  c jpstaw cam i d la w o jsk a , 
szp ita li, w ię z ie n ia  i s z k ó ł są  ż y d z i?  C z y  w ie  
c ie , że ch rz e śc ija ń sk i rzem ieśln ik  i ro b o t­
nik p o w o li z g łod u  p rz y m ie ra  w  tym  c z a ­
sie, gd y  na ryn ku , p lacu  ta rg o w ym , w y ­
ku p u ją  gęsi, k u ry , ja ja , c ie lę ta , m asło , r y b y  
itp. . t y lk o  żyd zi o sz u k u jąc  w  d o d atk u  na 
cen ie  naszego  ż y w ic ie la  w ie ś n ia k a ?

W iec ie . B o  n ie k tó rz y  z w a s  p iastu ją  
ty tu ły  p rezesó w , a le  to ty lk o  ty tu ły . D z ia ­
ła ln o ść  w a sz a  je st śp ią ca  —  i n a  p o s ie d z e ­
n iach  śp ic ie , a w e  śn ie w a sz ym  u śm iech a  
się  k a r ie ra , m am ona, z ło ty  c ie le c  i k ieszeń  
ży d o w sk a .

P rz e b u d ź c ie  się . —  Z a k a sa jm y  rę k a w y  
i w sp ó ln ie  na front, na front ch rz e śc ija ń sk o  
go sp o d arcz y  do zrzu cen ia  o sta te cz n e  ja r z ­
mo —  n iew o li ż y d o w sk ie j. M ucha.

N A  S E Z O N  L E T N I ! !  N A J T A Ń S Z E  I  
Z N A K O M IT E  „ W A F L E “  D O  L O D U
I K R E M U  „ B A Ł T Y K "  Z F I R M 1  
„ S A L W A T O R "  K R A K O W S K A  F A ­
B R Y K A  A N D R U T Ó W  I  W A F L I .  
K R A K Ó W , U L . K R Ó L . J A D W I G I  
2 0 . T E L .  1 8 1 .6 3 .  J A K O  S P E C J A L ­
N O Ś Ć  W Y R O B U  F A B R Y K I  P O L E ­
C A  S I Ę  P . T . A N D R U T Y  C U K R O ­
W A N E . N A  Z A D A N I E  W Y S Y Ł A  
S I Ę  C E N N I K I .

R E S T A U R A C JA  —  Dom Zw iązkow y —  
K A T O W IC E , ul. M ickiew icza 8. T ei.
24.20 —  p oleca  po cen ach  przystępnych  
Śniadania. O biady i K olację, S ale  z e ­
brań dla Zw iązków  i T ow arzysł. —  W y ­
szynk najprzedniejszych jakości wódek, 
likierów  i koniaków ! —  Piw o T yskie! 
Lokal o tw arty  do godz. 2-giej ran a! —  
N ajw iększa sala  bilardow a.

C H O R ZY! L eczę  cierp ien ia żołądka, w ątro ­
by, płuc, nerw ow e, serco w e, kob iece, 
w eneryczne, sklerozę i t. d. —  Z głosze­
nia pisem ne i osobiste Z akład P rzyrod o- 
L eczn iczy  B. M arm olow ei, Król. H uta, 
R ynek 18. —  L iczne podzl^KOwaoU.

1  KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
Pracownia Kostjumów damsk'ch 

J. STANO 
tel. 105-77.

Kraków, Rynek GL 7.
D RU KARN IA  LU DW IK GRONUŚ I SKA  

Kraków uL Stolarska 6.
Ę  Kamiński, Królewska Huta, ul. Wol­

ności, róg Sienkiewicza, —  Skład 
konfekcji męskiej i damskiej, —  Sta  
ły  wybór najnowszych modeli na 
składzie.

N IK IEL  J. A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

OBUW IE wytwórnia ,.Franko", Kraków, 
nL Floriańska 29 w sieni.

SZCZERBA  ROMAN, Kraków, uL Florjań­
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę­
kawiczki, skarpetkL Pektoraliki-Kolo- 

1 ratld gumowe dla PT. Księży.
' „ N A S Z  PA PIER"

KRAKÓW, UL. KRUPNICZA Vl. 
SKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
mtasnych preparowanych —  przyborów 
artyst. malarskich — techniczno - kre- 
Aarskich. szkolnych i piórowych. — 
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. —  
PRZYJM UJE do powielania i przepisy­
wania na^maszynie —  wykonanie bar­

dzo staranne — cena niska.
SZCZURKOW SKI C. Kraków, Grodzka 2. 

Handel przyborów do szycia, haitn I 
krawieczyzny, poleca pończochy^ I rę­
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to­
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gier sportowych 1 t  d.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
NOŻOW NICZO - SZLIFIERSKI

ostrzy brzytwy, nożyczki, maszynki do 
włosów, ostrzy i nikluje inst. chirurgiczne 
manicure, obcążki, noże introligatorskie, 
masarskie i t. p

Naprawa pod gwarancją, maszynki 
do mięsa każdego systemu, żelazka, 
prymusy i t. d. Ceny umiarkowane.

'JAN MYSZKOWSKI
KRAKÓW, DIETLOWSKA 46.

ZA KŁAD DEN TYSTYCZN Y, Strzelbicki 
Stanisław, Kraków, ul Florjańska 15

Po ubraniu poznać człowieka! Eleganc­
ko i tanio ubierzesz się w firmie F r. 
Tyrakowski, mistrz krawiecki, Kró­
lewska Huta, ul. Wolności 74. Tel. 
448. —  Skład sukna! Rewerendy dla 
duchowieństwa oraz mundury.

MARUNCZAK M ICHAŁ. Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul. Sławkowska 10.

D RO G U ERJA  św. Jadwigi Perlumerja i 
skład iarb. M. Ochman Król.-Huta ul. 
3-go  Maja 13. —  F a rb y , L ak iery , P o k o ­
sty , P edzle, O patrunki, Chem ikalja, P e r ­
fumy, A rt, fotograficzn e, W od y m ine­
raln e, A rtyk u ły  stolarskie.

INSTRUM ENTA MUZYCZNE! S k rz y p c e , 
M an d o lin y , G ita r y  etc . poleca dla szkół 
najtaniej Dominik Smaczny Tel. 56 Kró­
lewska Huta ul. 3-go Maja 10. —  W a r ­
sz ta t M ech an icz n y . S k ła d  ro w e ró w , g ra ­
m ofonów , m aszy n  do sz y c ia  o ra z  A p a r a ­
tó w  R a d jo w y c h !

W ielki w ybór gotowych mundurków 
i płaszczy studenckich p o leca :

Krawiec MOSURSKI Frań,
Kraków, ul. św. Tomasza 20

Sklep przecznicą ul. Florjańskiej a Szpitalnej 
— : vis— a vis Kościoła św. Tom asza : — 

W ykonuje również na zamówienia z własnych 
łub powierzonych materjałów po cenach przystępnych

FOTOGRAFJE
do legitymacji szkolnych
oraz od św. Komunji i grupki zbiorowe

wykonuje najtaniej 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

Józefa Neidra
KRAKÓW, KARMELICKA L. 21.

,  ■

JED YN Y W K RA K O W IE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich; Jana Sajaka. 
przy uL św. Tomasza 24, tei. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg ul. Szpitalnej).

PIWO O KOCIM SKIE barona J. Gotza w 
Okocimie.

BIGOSZ STANISŁAW , Karmelicka 12. Po­
leca na sezon zimowy: Trykotaże, bie­
liznę męską, kapelusze, pyjamy, kra­
waty w najnowszych wzoracs i cenach 
przystępnych

FABRYKA MEBLI
ŻELAZNYCH t METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

W YKO N UJE:

M eble m osiężne, żelazne, bla­
szane w kłady siatkow e d o łóżek  
urządzenia szpitalne, sto ły  g in e­
k ologiczn e, umywalki, d en tystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżk a w ycią­
gan e, jak oteż  urządzenia h otelo ­
we i pensjonatów .

Dostawa Terminowa
D o g o d n e w arunki, d ostęp ne ceny.

Zbiorniki
d o

mrożenia
PE.OUCHOWJKlII l o d Ó W

w y r a b i a  i m a  n a  s k ła d z ie

Edward OLECHOWSKI
KRAKÓW, XXII. U L. WITA STW OSZA 13.

^M RUM ENTY MUZYCZNEI -  Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA", Kraków, 
Wiślna 10.

Porębski STEFAN , Kraków, Rynek gt. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, tecdd, manicury, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel­
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, Jak również największy wy­
bór zabawek ne każdą porę roku..

PIERWSZORZĘDNA

P R A C O W N I A  O B U W I A

W IK T O R A  K U C A , w K rakow ie
przy ulicy K anoniczej L , 2 2 .

Wykonuje obuwie wysokogórskie, sp ace­
rowe i wieczorowe, oraz wszelkie repe­
racje w zakres szewstwa wchodzące. 

Po cenach konkurencyjnych.

M I O D O S Y T N I A  
K A Z I M I E R Z A  R O B A C K I E G O

założona w roku 18 4 1 ,  
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz­

nicze od najstarszych.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26.

I N S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
dQte I smyczkowa om 
części 2a pat owa ds 
tychże. Stare loetni- 
menta naprawia, aa- 
traja, kupnie n l wy­

mienia u  nowe

J Ó Z E F

NIKIEL
Hrakdw, Szewska 2

Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę­
tych, używanych TAN IO  do sprzedania.

Łm w yd aw cę i  Red. odpow iedzialny: Jó z a f  Kow alski. D rukarnia L . G ronu*ia i Ski w K rakow ie


